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P. N noslaw  Ciszewski, znany w 
,)ov. .ecie brasławskim  działacz zie­
mi ńsk , umieścił w „Słowie" z dnia 
5 b. m. artykuł t. p. „Periculum in 
m ora", w którym , podnosząc liczeb­
ność, znaczenie polityczne i kultu­
ralny wpływ średniego ziem iańsiwa, 
dosłow nie pisze co następu ;e: „w
kierunku podniesienia rolnictw a 
średni ziem anin, pracujący ua do­
brym warsztacie rolnym , większy 
ma wpływ, niż kilku agronom ów 
pow iatow ych, a naw et niż szkoła 
rolnicza pow iatow a".

Dobrych, iak na nasze warunki, 
warsztat* w rolnych w posiadaniu 
średnich ziem i a  w W ileńszczyźnie 
nie braKuje, liczebność zaś samych 
„średnich ziem ian", do których au ­
tor zalicza posiadaczy od kilkudzie­
sięciu do 500 hektarów , wynosi co- 
najm niej k.Ikaset rodzin na powiat. 
T o  tez każdy, ktoby chciał w do­
bre, w erze przyjąć przytoczone na 
w stępie tw ierdzenie o wpływie zie- 
m ianstw a na  poaniei ien ie  rolnictwa, 
musiałby zapyta ć w bezradnem  zdu­
mieniu: czemuż jednak  dotychczas 
w W ileńszczyźnie średnia w ydaj­
ność zbó: wvno»i ok 7 q. z hektara, 
a średn a m leczność krów  jest po­
niża. 1000 1. rocznie?

Nad przyczyną tak  dalekiej roz- 
- ia*noąci pom iędzy poglądem  p. Ci­

szew skiego na wpiyw =Tean Ego 
ziem .aństw a w kierunku podniesie­
nia rclm ctw a a faktycznym  stanem  
tego rolnictw a nie zaszkodzi nieco 
pow ażniej się zastanowić.

Przedew szystkiem  ujawnić należy 
zasadniczy błąd, zawarty w tw ier­
dzeniu, że średni ziemian n, p racu­
jący na dobrym  w arsztacie więcej 
znaczy nin kilku agronom ów. Otóż, 
nie trzeba chyba uda wnonu ć, że je­
dynie poglądow y przykład est sku­
tecznym  czynnikiem  nauczania w 
rolnictwie i że wobec tego o wpły­
wie na otcoiicę w kierunku podnie­
sienia rolnictw a stanow i nie obszar 
własności ziemskiej i naw et nie 
do ry w arsztat pracy, a iedynie do­
bry m ajster na warsztacie.

Dobrego zaś m ajstra poznaje się 
po jego robocie, k tó rą  oceniamy 
w edług jej ostatecznych wyników.

Na Me dobry jest wynilc gospo­
d a ro w an o  sław ionego w om awianym  
artykule średniego ziem ianina, wy­
kazuje sam autor artykułu w dal­
szym jego ciągu, oświadczając: „W  
8-letmej walce wyczerpaliśm y w szyst­
kie możliwe środki drogą ceną wy­
rębu lasów i okrojenia swych wr.r- 
sziatów  rolnych. W idzim j, ze słab­
sze duchow o jednostki zaczynają 
tracie hart i zam yślają o 1'kwidacji 
swych ojcowizn".

W yr.ik gospodarow ania zaiste 
rozpaczliwy, a przykład najm niej 
chybi, zachęcający do naśladow nic­
twa. Z resztą d L  głównej m asy rol- 
n ków jest on całkiem  niemożliwy 
do naśladow ania: nie mpgha bowi rm  
naśladow ać w yrębyw ania lasów nie 
posiaaając takow ych i okrajania war­
sztatów, gdy one i tak są zam ałe 
dla zatrudnienia rodziny.

Na szczęście m łodsza brać rolni­
cza może się w ykazać wvn«kami 
gospodarow ania pom yślniejszem i od 
swych grubszych kolegów  po pługu: 
w wyniku tegoż ośmioletniego okre­
su nie tylko nie okroiła sweęc stanu 
posiadania, lecz go pow :ększyła o 
pow ażny procent.

J e d n a k ż e  c najdrobniejsi ziemia- 
n.e, czyli inaczej mówiąc włościa­
nie, są o tyle skrom niejsi od śred­
nich ziemian, że byna jrnmej nie pre­
tendu ją  do ich nauczani i, chociaż 
w gruncie rzeczj' mieliby ku temu 
pewne- podstaw y me tylko z tytułu 
pomyślnie wytrzym anej próby naj­
cięższych lat gospodarow ania na 
podstaw ie całkiem, wyraźnych p rze ­
słanek ekonomicznych.

W  tych ciężkich ogólnych wa­
runkach w jakich obecnie rolnictwo 
nasze (b z separow ania na k ? Łego-

r,ę) znajduje się, kapnał ulokowany 
w g o s p o d a rs tw ;p ro w a d z o n e m  ru­
tynowo, nie daje naogół biorąc p ra­
wie żadnego oprocentow ania.

Jeżeli się m a teraz dochód z gos­
podarstw a, to m ożna powiedzieć 
śmiało, że stanowi on praw ie wy- 
łączn.e w ynagrodzen‘e za pracę 
właściciela. Jeżeli ktoś potrafił pod­
nieść swe gospodarstw o wyżej orze" 
ciętnego poziom u i uzyskać stąd  do­
chód, to zysk ten  nie jest w naszych 
w arunkach czem ś innem, jak tylko 
w ynagrodzeniem  . za przedsiębior- 
czoś V czyli umiej ftną pracę umysłową.

Jeżeli wszędzie, a w naszym  
kraju szczególnie widzimy większą 
żywotność drobnego roluictwa w po- 
ro w n an ij z m ajątkam i, to jest to też 
wyłącznym  skutkiem  tego, żę drob­
ny rolnik potrań  włożyć w’ecej swej 
pracy w gospodarstw o i w stosunku 
do swych potrzeb w iększe otrzym ać 
za nią w ynagrodzenie, aniżeli posia­
dacz w iększego obszaru.

Stąd płynie 'ed en  pouczający 
w niosek dla „średnich" ziemian: je­
żeli chcą się utrzym ać na swych 
w arsztatach rolnych, m uszą więcej 
niż do tychrza- w kładać w nie swej 
pracy, N aturalnie nie tyle chodzi tu
0 p racę  nzyczną ^chociaż w A m e­
ryce farm er - na 500 ha sam orze i 
doi krowy), gdyż praca ludzka w 
rolnictw ie nasz cm est b rjeczn.e ta ­
nia, ale przedew szystkiem  chodzi o 
pracę um ysłową nad racjonalną or­
ganizacją gospodarstw a. Należy 
stw ierdzić, że w tej dziedzinie wjzy- 
.cy  nm i roln:cy jak drobni, tak i 
więksi zbyt mało pracują i to jest 
jedna z najpow ażniejszych przyczyn 
takiego stanu rzeczy, że obecnie, 
jak twierdzi autor artykułu; właści­
ciel 150 ha nie m oże się utrzym ać 
na stopie przeciętnego inteligenta.

T rudno  jest, oczywiście, uczyć 
czegoś innych, gdy się swej um ie­
jętności we własnem  gospodarstw ie 
w ykazać nie może.

T w :edzenie, że typowy średni 
ziem .anin, cnocia; jy  nie był agro­
nom em  posiada na tyle, że się tak  
wyrażę objętościową głowę i pojem ­
ny mózg, ze mieści w sobie wiedzę
1 pom ysłowość kilku -tgronomów, 
oczywiście nii : będ; scych chyba 
rrednim ; ziemi&nanr, a ponadto  
jeszcze erudycję całej uczelni rolni­
czej, nastręcza szereg uwag natury 
komicznej. N aprzykład jeżeliby śred­
ni ziemiami i został zarngaż  .wany 
na stanow isko agronom a pow iato­
wego, czyby jego wartość społeczna 
stała się ułamki e h  wartości ziem ia­
nina odrazu po przyjęciu stano­
wiska, czy też m alałaby stopniowo 
i w jaki.Ej pragresji?

N ajbardziej pożyteczne wnioski 
z artykułu p. Ciszewskiego m usiałby 
przedew szystkiem  w yciągnąć sejmik 
brasław ski gdyby obliczył rachun­
kowo to dooro dla powiatu, jakieby 
spłynęło nań, gdyby zl.kwidowano 
szkołę roln.czą w OpsKM a na jej 
m iejsce osadzono średn 'ego  ziem ia­
nina. W ydatkiby w wczas na ren 
objekt zupełnie ustały, a pożytek 
z niego wzrósłby coi.ajmm ej dw u­
krotnie, w ychodząc z założenia, że 
jeden średni ziemianin zamietli co- 
naim niej pięciu agronom ów i  tyluż 
nauczycieli szkoły rolniczej.

Gdyby om aw iany artykuł był w 
swej całosći wyrazem  poglącłcw 
ogółu średniego ziem ianstwa, świad­
czyłoby to o więcej niż o chorobliwej 
zarozum iałości tej kategorii rolników, 
rzeczywiście powabnej liczebnie 
ekonom icznie i nastręczałoby nader 
sm utne refleksje o ich przyszło :i.

Należy jednak  sądzić, że tak 
źle nie jest. O dw rotnie, obcuj jc z 
ziemianami, moż-ia sic przekonać, 
że coraz to szersze ■ wyższe w ar­
stwy rolników ogarnia i prześw iad­
czenie, że zbyt mało posiadają wie­
dzy w zakresie jak techniki tak  
szczególnie organizacji gospodarstw , 
ze większy stan posiadania w żad-

Konferencja polsło-litewska.
W sprawie^ wymiany więźniów 

politycznych

6 b. m. wyjechali do Kow na de­
legaci Polskiego Czerwonego Krzy­
ża: członek kom itetu gló wnego Pol­
skiego Czerwonego K rzyża b. wice­
m inister Sprawiedliwości adw. Z yg ­
munt Rymowicz, w charakterze 
głównego delegata i p. M ichał Czu- 
cLowski w charakterze sek ie tarz r 
delegacja, na  konferencję polsko-li­
tew ską w spraw ie wym iany v/ięź- 
niów peftycznych . K onferencja m ia­
ła pię odbyć 8 b. m. w K o w :"e  ped  
auspicjam i M iędzynarodow ego’ K o­
m itetu Czerw onego Krzyńn, który 
w ydelegow ał p rzego W ernera, 
prof. praw a publkznego  i adm ini­
stracyjnego na uniweraytecie genew ­
skim i p. adw . G ustaw a D uckerta. 
Rozm owy potrw-pją p r-w dooodob- 
r\i„e parę  dni.

D ym isja  min. Skarbu C z e c h o w ic z a .

PA RYŻ, (J.III (Pat). „Le Journal* 
donosi z M adrytu o silnem wzbu- 
rzen u wśród studentów  Studenci 
postanowili podobno w dn u dzisiej­
szym proklam ow ać strajk. R ząd w y­
dał szereg zarząJzeń , m ających na 
celu utrzym anie porządku. Studenci 
zakom unikow ali rektorow i uniwer­
sytetu . że w razie gdyby rząd chciał 
im erw enjow ać siłą—podpalą  gm ach 
uniwersytecki.

Próba odbicia am ifcw anyeli.
ATENY, 8-111, (Pat.) G iupa straj­

kujących górników usuowała odbić 
z rąk polic ji swych aresztow anych 
tow arzyszy, przyczem  biuro policyj­
ne zostało przez napastników  ob­
rzucone kam ień arni. Z andaim erja  1 
i policja opanow ały sytua< ę i w pro­
wadziły znów porządek W  Eleuzis 
stiajkujący robotnicy powrócili do 
pracy. 13 kom unistów  aresztow ań0 .

Katastrofa iolfijowa pod

BY DG OSZCZ 6.111 (Pat). W
dniu dzisiejszym parów  >z ; pociągu 
osobowego, który w schodzi o godz.
13 m. 35 z Bydgoszczy, uległ o gudz.
14 m. 40 katastrofie, m ianowicie w 
dzodze nastąp ił w ybuch kotła. M a­
szynista i palacz ponieśr śmierć. Z  
pasażerów  i obsługi pociągu nikt 
szw anku nie odniosł.

Referat prasowy w i ,  S. tf.
W A R SZA W A , 8-III. (Pat.) W  ga­

binecie ministre spraw  woiskowych 
został utw orzony w ostatm ch dniach 
refarat prasow y. Do zakresu prac 
now ego organu należy między inne- 
mi równie inform ow ania prasy  o 
spraw ach, dotyczących wojska. K ie­
rownikiem  referatu  został m iano­
w any kpt. L eperk i.

K r o n ik p  te le g r a f ic z n a .
=  Uen. Norman, szeffran e . służby tecnn* 

w siadając uO goci-jgu będącego  w biegu, 
upad ł pod koła i zm arł naskutek  o d n ies io ­
nych ran .

=  Prokuratorjs  Centralna w niosła w 
|n i_  6 bm . w im ien iu  Skarbu P ań stn a  do 

Sąd N ajw yższtgo o rewizję niekorzystnych 
c .ąśc i wyroku Sądu  A pelacyjnego w Kato­
wicach w procesie H absburgów  przeciw 
Skarbow i Państw a o dobra byłej Komory 
Cieszyńskiej.

Dekret Pana Prezydenta.
WARSZAWA, 8-111.'ł(Rat.) Pan Prezydent Rzeczypospoli te 

podpisał w dniu dzisiejszym następujące dekrety:
„Do Pana Oabrjela Czechowicza, Ministra Skarbu w War­

szawie. Przycnylając się dc przedstawionej mi piośby o dymisję, 
zwalniam Pana z urzędu ministra skarbu.

Warszawa, dnia 8 marca 1929 roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) 3. (Mościcki,

Prezes Rady Ministrów (—) 3C. 9Sortelu.

„Do Pana Doktora Tadeusza Grodyrlskiego, Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Skarbu w Warszawie. Poruczam Panu 
kierownictwo Ministerstwa Skarbu. *

Warszawa, dnia 8 marca 192G roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) 3. 'Mościcki.

Piezes Rady Ministrów (—) di. £Bartel“.
ł . Ł J C*

ŁitiTYlTY USTĄPIONA.
(T tl. od w łasiugo korespondenta z  Warszawy),

D y irs p . m in , Czechowicza wywołała w kołach parlam entarnych i po- 
l*tycznycn wielkie w rażenie, albowiem  niespodziew ane się tego rodzaju 
kroku ze strony czy to rządu czy min. Czechowiczu. Była to istotna nie­
spodzianka do tego stopnia że początkow o wiadomość o dymisji brnno 

za zwvkłą kaczkę dziennikarską. Ew entui łnosć złożenia dymisji przez 
p. Czechow...za była copraw da przew idyw aną, albov icm p. min. — jak  to 
już kilkakrotnie donosiliśmy — zam ierzał usunąć się z gabinetu wobec 
przem ęczenia, lecz dopiero, jak  to byłe przew idyw ane, po zakończeniu 
obrad komisji sejm owej nad wnioskiem  dem ostracyjnym  „W yzV'oIenia“, 
dom agającym  się posiaw .er.ia min. Czechowicza przed T rybunał Stanu.

. jednakże dym isja p. Czechowicza okazała się p raw dą potw ierdzoną 
przez niego sam ego is w stępie przedpołudniow ego posiedzenia komisji. 
Pytan ie, jakie wszystkim  nasuw ało się po usłyszeniu tej wiadomości, było 
oczywiście, co jest przyczyną ustąpienia? Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, 
przyczyna ta  m a bardzo głębokie podłoże

Min. Czechowicz dąży do przeprow adzenia dow odu praw dy w spra­
wie w niosku W yzw olenia i w tvm ceht m usiał być nieskrępow any w 
swej działalności na  teren ie  komisji. L ecz uczynić tego nie mógł. gdyż 
pozostając na swem stanow isku był skrępow any szeregiem  uchwał, w ią­
żących członków gabinetu. Postanow ił tedy stanąć przed komisji sejm o­
wą jako wo ny obyw atel Rzeczypospolitej, który m oże się bronić swo­
bodnie przed zarzutam i lewicy. D latego też p. Czechowicz w czoiaj i .a o  
złożył prośbę o dym jję , k tó ra  zo tta la  przyjęta.

S m g ó ł j  i Rady Gabinetowej.
(Telefonem, td władnego korespondenta z Warszawy)■■ „ . » i  t,

Na pesiedzei. u R ady gabinetow ej—o czem  donosiliśmy wczoraj — 
min. Czechowicz przedstaw ił rządow i swój punkt widzenia.—Stanowisko 
jego zostało przez R ade gal 'ne tow ą zaaprobow ane. W  ten  sposób mi­
nister skarbu, którego rąk dziełem  iest stabilizacja zio. go, zrów now aże­
nie budżetu  i uzyskanie i potyczki zagranicznej, m usiał opuścić swój fo­
tel, by móc srrobodnie oba’ ć w szystkie zarzuty d< magogiczne, zaw arte
we wniosku W ozwolenia. Tylko w ten  nposób należy sobie kom entow ać
w czorajszą sensacyjną dym isję mm. Czechowicza. , -■ »C& 1 ■ s i*

Kto tydzie następcą ' ^  1
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawyj.

: - - . • 7
- Na jego stanow isko w ym ieniają w kołach politycznych szereg kandy­

datów , a między innymi byłego m inistra przem ysłu i handlu 'i  obecnego 
w icem arszałka Senatu  Gliwica oraz przew odniczącego kom isr budżetow ej 
pos. Byrkę J - ‘~

Jednakze — jak się dowiadujem y — teka  m ini-tra skarbu nie będzie 
w najbliższym tygodniu obsadzona i mir «terstwem kierow ać beazk. do­
tychczasow y wiceminister skarbu p. Grodyński, który w sobotę złoży 
przysięgę na ręce Pana P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

Oświadczenie min. Czechowicza;
W komisji budżetowej Sejmu.

nym Stopniu nie upow ażnia do 
w kładania togi profesorskiej wobec 
mniejszych posiadaczy, że drobny 
rolnik może się dueo nauczyć u 
dobrego gospodarza folwarku, za­
rów no jak niejeden ziem ianin może 
dużo pożytecznego zobaczyć u wzo­
rowego gospodarza na kolonji, że w 
obliczu po~tępu rolniczego rolnicy 
się dzielą tylko na dobrych gospo­
darzy i na partaczy, k tórych nie 
brak  ,ak wśród większych, t«k i 
m niejszych * rolników, że coraz to 
częściej najróżniejsi , rolnicy zw ra­
cają się po porady do uczelr i 
specjalistów  i w zdobyciu nauko­
wych podstaw  prow adzenia gospo­
darstw a widzą ratunek  dla sw fj 
zagrożonej egzystencji.

O bjaw y tego rodzaju p o z w a la j  
stwierdzić, że zaw arte w artykule 
om aw ianym  przecenianie walorów 
kulturalno-rolniczych średniego zi !- 
m iaństw a i Iekcew ażen:e roli szkół 
rolniczych i pracow ników  społeczno- 
agronom icznych iest obce ogółowi 
ziem iaństw a. ' Bolesław Łapyr.

WARSZAWA, 8/111 (Pat). Posie­
dzenie kom isji budżetow ej, w yzna­
czone na godz. 11 zostało na żąda­
n ie przedstaw icieli klubu B. B. od­
roczone do godz 12 m. 30.

Po tej przertrie pos. Byrka udzie­
lił g łosu  p. min. C zechowiczowi, k tó­
ry zaznaczył, że znajduje s ię  w sta­
nie dym isji i  z tego powodu nie m o­
że spełnić żądania kom isji i prze­
dłożyć poszszególnych uchwał ra­
dy m inistrów , na podstawie któryck  
zosta ły  w ydatkow ane sum y, prze- 
kraczająse budżet. Zkolei p. mini­
ster z łoży ł następujące oświadczenie: 

„Szanowni Panowie! Oskarżac.e

mnie o przekroczenia budżetow e w  
roku 1927/28 bez uprzedniej zgoay  
ciał ustaw odaw czych. Oświadczam  
penom , że uw ażałbym  sw ą pracę w 
roli min. skarbu za ułatwioną, jeżeli­
by uzyskiw anie upizeuniej sankcji 
parlamentu by ło  dla m nie możliwe. 
Zm niejszyłoby to presję na skarb ze 
strony in n ych  resortów, leżałoby to 
również w  interesie naszego i o z w o -  
ju  gospodarczego, jeżeliby w spół­
praca rządu i Sejm u m ogła się od­
bywać w > norm alnych warunkach. 
Nie m ożna jednak zam ykać oczuna  
to, że pracować m usiałem  w  w y­
jątkow ych okolicznościach, że w  ro-

N A R E S Z C I E  W Y J P 2 I E
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ku 1927/28 S e jm  był prawie n ieczyn­
ny, że stw orzen ia  warunków nor­
malnej współpracy n ie odemnie za­
leżało i że jako m in ister skarbu  
miałem drogę do Sejm u zamkniętą. 
Czy mogłem w  tym stan ie rzeczy  
spowodow ać odroczenie aż do usta­
w ow ego załatwiema kredytów na 
wyżywienia, wojska, na p iaf;e urzęd­
n icze, renty inwalidzkie, na obsługę  
pożyczek państwow ych? Czy nie 
byłoby także połączone z wielką 
szkodą dla kraju odm ów ienie środ­
ków dla Banku Rolnego chociażby, 
dla tudmwy portu w Gdyni.

Moi poprzeanicy ■ nie potrafili 
również uniknąć przekroczeń budże­
tow ych, aczkolwiek pracowali oni w 
isn y c h  w arunkach i m ieli zawsze 
drogę otwartą do Sejmu. B yliśc ie  
panowie dla nień w yrozum iali, cho­
ciaż w ów czas przekroczenia badze- 
tow e potęgowały deficyty. Ulaczejoż 
chcecie być obernie bezwzględnym!, 
gdy rok 1927/2* zamknętem nadwyż­
ką 214 miljunbw złotych i pczoz cały  
czas swego irzęoow ania wykazałem  
ponad 55P miljonów złotych oszczędno­
ści'budżetowych bez zwiększeni? sta­
wek podatkowych, gdy majątek pań- 
stwuwy powiększyłem o ? miijardy 
złotych?

Twierdzą panow ie -  i to je s t  
w asz głów ny argum ent — że min. 
skarbu obowiązany b y ł wym agać od 
rządu bezw zględnego respektow ania  
praw parlamentu w  dziedzinie bud­
żetowej i że gd y  w iaział; że tym  
p-aw om  cnociazbj form alnie ty lk o  
może grozić najm niejsze uszczuple­
nie, w inien był n iezw łocznie zg ło­
sić  sw ą dym isję. Innemi słow y  w y ­
m agacie panowie oó . mm. skarbu, 
żeby był w yznaw cą zasady: „Fiat 
iustitie —  pereai m undus' i prze­
kładał ją  ponad najżyw otniejsze in ­
teresy  kraju. Jeżslioym  nawet mógł 
stanąć i stanął na gruncie czysto  
formalnym, to przecie” znalazłbym  
się  w sprzeczności z wym aganiam i 
życia  i nie m ógłbym  osiągnąć tego  
celu który mnie, jako m inistrowi 
sKarou, m usiał przyśw iecać. Celem  
tym  było uporządkowanie stanu  
finansów  państwowych.

Daleka od wszelkiej polityki p 'a- 
ca m oja w tym kierunku nie pozo­
staje bezowocna i daje m nie to w ie l­
kie zadow olenie wewnętrzne, że żad­
ne udręki nie m ogą go zniweczyć. 
Osiągnięcie wyzszage celu mego ży­
cia zawdzięczam wyłącznie i jedynie 
Marszałkowi Piłsudskiemu. Jakże mo­
gliście żądać ode mnie, żebym w ystą­
pił wobec niego z votu... i nieufności, 
gdy wam, moim oskarżycielom, su­
mienie wasze me pozwoliło tego u- 
czynić?

T w ierdziliście i tw ierdzicie, że 
nieprzedłozenie dodatkowej u staw y  
skarbowej za rok 1927/28 stanowi 
głów ną przyczynę, w ytoczonego pro­
cesu. Prasa opozycyjna również spe­
cjalnie ten moment podkreśla. N ie 
mugę przeto pominąć tegu m ilcze­
niem . Jest dla mnie . niezrozumiałym, 
Jak można pod groźbą postawienia w  
stan oskarżenia wymagać od minis­
tra, żeby popełnił czyn nielojalny wo­
bec rządu i w niósł projekt ustaw y  
o dodatkowych • kredytach we w łas- 
nem  im ieniu  z pominięciem premje- 
ra, który uzależn ia ł to przedłożenie 
—jak panom wiadomo z jeg o  o- 
św iadczenia— oatzam knięć rachunko­
w ych.

Zrozumiałem b yłoby natom iast 
żądanie, ażeby m inister skarbu przy­
śp ieszy ł to przedłożenie, ew entual­
nie zaś — o ileb y  nie m ógł tego u- 
czym ó — podał się do dym isji. 0  
tem, jak ie prądy i  stanowiska by ły  
za„mowane w  tej sprawie w  łonie 
rządu, będąc w  stanie dym isji, m ó­
w ić mie będę. Gdy jednak Sejm przy­
ją ł uchw ałą .z dnia 5 grudniu 1928 
roku ao w iadom ości- oświadczenie 
w  tej sprawie p. piemj-ira Bartla, 
uw ażać m usiałem  ew entualność kon­
fliktu za w ykluczoną i nie m ogłem ,

t
(Dokończenie na stronie 2-ej).
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,
Dezyderaty wileńskich orgamzacyj gospodarczych.
W  dn. 7 m arca b. r. o godzinie 

19 odbyło się  w wfelhLj sal kon­
feren cy jn i’ urzędu wojew ódzkiego 
posiedzenie sekcji ogólno-gospoaar- 
czei w ojew ódzkiego kom itetu ri“ jjo- 
nalnego Przew odniczył prof W ła­
dysław Z aw adź d, prezes tej sekcji. 
Przybyło blisko 30 osób, zarów no 
członków  sekcji, reorezen tan tów  
organizacyj gospodarczych, jak i 
przedstaw icieli włfcdz, m iędzy in. p. 
w icew ojew oda Kirtiklis, p rezes Izby 
Skarbow ej Maleclci, prezes Dyrekc.,1 
P . K. P. Staszewski, dyrektorow ie 
Banków G osp. Kraj. Szwykowski. 
Zw iązku Sp. Zdiobk. W odzinowsk- 
pos. M ieczysław Raczkiewicz, na­
czelnicy wydziałów urzędu w oje­
wódzkiego i inni.

W posiedzeniu wziął rów iież 
udział p. w ojew oda wileński W lad. 
Raczk.ew icz.

P rzedm iotem  obrad był memor- 
jał, złożony dnia poprze niego na 
ręce p. wo ewody. M em orjał ten 
opracow ały w spólnie następujące 
organizacje: stow arzyszeń e kupców  
i przem ysłow ców  chrześcijan w 
Wilnie, wileński zw iązek kupców  
żydow skich, zw:ązek drobnych kup ­
ców  i handlarzy chrześcijan m. 
W i'na  i wileński oddział centrali 
drobnych kupców i handlarz) w 
Polsce. O sobny memo rjał p rzedsta­
wili również rzem ie i Snicy.

Rozwinęła się ożywiona dyskusja 
nad poszczegóinem i punktam i 
w spom nianych m em orjałćw . W 
spraw ie sprecyzow anych w m em or­
iale postulatów , dotyczacycn ulg 
podatkow ych udz>elał wyiaśnieri 
prezes Izby Skarbow ej Maleńki 
podkreślając, że o de chodzi o i Igi 
podatkow e, n. p. w dziedzinie po­
datku  obrotow ego, to yymiaru do­
konują kom isje szacunkow e, złoco­
ne  z przedstaw iciel sam ych p ła t­
ników. Kom isje te niew ątpliw ie 
uwzględnią sytuację poszczególnych 
branż, bez sperja lnei m terw encj ze 
strony władz. Pod  tym względem 
kom isje szacunkow e m ają bardzo 
obszerne ustaw ow e kom petencje. 
W  innych w ypadkach, lak n. p. co 
do kar za zw łokę ulg- nie należą 
do kom petencji w ładz skarbow ych, 
ani min stera :wa. gdyż oparte  są n" 
ustaw ach. Izba Skarbow a przychyl­
nie rozpatruje i zała tr ia wnioski 
płatników , poparte  przez zarządy, 
czy to związku kupieckiego, czy 
innych organizacyj.

W yjain ień  w spraw ach taryfo­
wych udzielał preze i dyrekcji PKP. 
Staszew ski, inz. Saul Trocki zazi li­
czył, ze taryty w yjątkow e dla Wi- 
leńszczyzny tak  na przyw óz surow ­
ców i towarów, jak i na  wywóz 
produktów  z W ileńszczyzny m ogą 
odegrać bardzo doniosłą rolę w 
s p ra w ę  sanami gospodarczego sta­
nu W ilenszczyzny- P reze i związku 
kupców  Ruciński podkreślił, e ce ­
lem w niesionego na rece p w oje­
w ody m em orjału jest zw rócenie u-

wagi m iarodajnych czynników na 
ciężką sytuację stanu  średniego Wi" 
eńszczyzny-

Nieurodzaj bom iem  i ciężkie po ­
łożenie rolników pociągnął za sobą 
złą sytuację handlu i przem ysłu. 
Rotn kom poćoieszono już z porno- 
er). O becnie s tan  średni apeluje o 
pom oc i ulgi. Zabierali głos dyr 
Szwykowski, naczelnik D enisew icz i 
inni. N iczelnik H ajduk iewicz zako­
munikował, że wileński urząd wo­
jew ódzki ju: przed tern przesłał
władzom  centralnym  wnioski w 
spraw ie ipecj&lr.tgo traktow ania 
W ileńszczyzny przy opracow aniu 
ulgowych taryf na  przyw óz eiaza 
i ziarna do naszego w ojew ództw a 
oraz na wywóz drzew a w stanie 
wyrODionym.

P. w ojew oda Raczkiewicz p rzy­
rzekł użyczyć popan. ia u władz 
centralnych słusznym  « gruntow nie 
um otyw ow anym  dezyderatom  sfer 
gospodarczych, za co w i nicniu 
tych ster Drzewodn czący prof. Z a ­
wadzki złożył p. wojewodzie po­
dziękow anie.

W  końcu na w niosek prof. Z a ­
w adzkiego, głębsze ujęcia i pełne 
zobrazow anie jy tuacii handlu i 
przem ysłu W ileńszczyzny pow ierzo­
no w ybrane’ specjaH ie w tym  celu 
komisji, złożonej z p rze d s taw ie n i 
interesow anych stel gospodarczych 
przy współudziale de’egatów  urzę­
dów państw ow ych. Kom isja ta  m a 
opracow ać i przedłożyć najdalej -,do 
dnia 27 b. m. zebraniu sekcji ogól' 
no-gospodarczej preiek t środków , 
m ających na celu zarów no ułatw ie­
nie obecnej ciężkiej sytuac ji, iak i 
trw ałą ej napraw ę.

Giełda warszawska 2 dn. 8. III. b.iti.
WALUTY i DEWIZY:

D olar)
Londyn
Nów;1 York
Paryż
Praga
SzwajCarja
W iede,
Włochy
M arka n iem iecka

. 8,883/4—8,863/-i
43,277*—43 7 

6,90-8,88 
34 83J ,-34.74 
25,4173-26,35 
171,53—171.10 
125,34—126,03 

4b.7UV-46.58V, 
. 211,61 !/a

Papiery  p rocentow e. Pożyczka inw esty­
cyjna 114—113. S tabilizacyjna 92. 3rem  jo wa 
dolarow a 97.25 97 50 -9575, 5% konw e. 
syjna G7. 5% kolejow a 59 674 ac .arow a 85.
10% kolejow a 10250 8% L. Z. B anku Go­
spodarstw a Krajowego i Banku R olnego, ob li­
gacje B anku G ospodarstw a Krajowego 94. 
Te sam e  7%  — 83,25. V %  ziem skie 4' ,50— 
49,75. 8% ziem skie 95,50. 5% Warsz. 52,50. 
8% W ars:. 70—69,75.

Akcje: b an k  Polski 177,50 — 176,75 — 
177.25. Związku Spółek  Zarobkow ych 8b 
Spiess 255. Cukier 43 Łazy 8. n o b e l 21,50

l ^ M O Z Ż U C H I N
W  r i L M I E

A D J U T A N T
Wkrótce
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ZAMKOWA Nr 17
(Ob«k k#ścioł» Św. Jasa) 

Telefoa 128.JO ZEF KŁODECKI
Zawiadawia Sz Klijentelę, że na nadchodzący sezon przedświąteczny

poleca FIRANKI, OBRUSY, K O ŁD R Y  watowe i pluszowe,

PŁÓ TNA  bieliżmane, B IELIZNĘ damską i męską, W EŁNY

na suknie i płaszcze, JEDW ABIE, CHO DN IK I, DYWANY. 
<

Ceny zostały zniżone. Wielki wybór wszelkich towarów.

Oświateuiei min. Czechowicza.
(Ciąg dalszy) 

jako członek rządu, zajać w tej 
sprawie bardziej ‘ nieprzejednanego  
stanow iska, niz uczynił to Sejm , a 
to tem bardziej, że ' uważr.łem za  
punkt ambicji sfinalizow anie ju ż od 
dawna przezem nie przygotowywanej 
operacji kredytowej ogrom nej wagi 
dla państwa. Przyśpieszyłem  w szak­
że prace nad zam km ęciam ’ rachuu- 
kow em i i złożyłem  już je  N ajw yż­
szej Izbie Kontroli.

Wyrazie m ogą ze swej strony  
jedyn ie ubolew anie, że opozycja, za­
pominając o pow yższej uchwale sej­
mowej, nie krępującej rządu żadnym  
term inem  i bez uprzedniej zm iany 
tej uchw ały, przeszła do atakut unie­
m ożliwiającego porozum ienie w tej 
sprawie. Powyższą argum entację roz­
winąłem  nie w tym  celu, ażeoy  u- 
duwodnić n iesłuszność śc iśle  rygo­
rystycznego stanowiska w danej 
sprawie, jako sprzecznego z dotyeh- 
czasow em i zwyczajam i.

N ie przeczę, że m ożecie panowie, 
stojąc na gruncie czysto formalnym, 
oskarżać m nie o przekroczenia bud­
żetow e, nie licząc się z tem, że pra- 
cow ałe w  atm osferze napięcia poli­
ty czn eg o , że nie m iałem  drogi otwar­
tej do Sejm u i że nie m ogłem  bez 
narażenia państw a na szkodę nie 
otwierać kredytów  w wykonaniu u- 
chw ał Rady Ministrów. Proszę je d y ­
n i  o zaznaczenie w  opinji komisji, 
gd y  wypadnie ona dla m nie n ie­
przychylnie, że bezw iedn e traktowa­
nie zastosowani! została w dziejach 
sejmu polskiego po raz pierwszy do 
ministra skarbu, który miał szczęście  
uporządkować polskie finanse i za­
pewnić równowagę budżetową i usta- 
H iiow ać 'w.lutę.

Odgłosy genewskie.
Sprawa pomocy państwom napadniętym.
GENEW A, 8.III (Pat). R ada Ligi N arodów  przyjęła spraw ozdanie 

delegata Kuby A guerro B ethancourt w spraw e prac kom itetu finanso­
wego Ligi Narodów. Spiaw ozdam e podkreśla, że w zm iankow any kom itet 
opracow ał projekt k o n w en ^ i w oprawach finansowej pom ocy dla p ań itw  
napadniętych. T ego  rodzaiu konwencji życzyło sobie Zgrom a zem e i 
Rada, K onw encja opiera się na idei zapew nienia tym państw om  możli­
wości uzyskania pom ocy finansowej na w ypadek wojny. Przyczyniając się 
cło wzm ożenia bezpieczeństw a, umożliwiłaby ona przeprow adzenie roz­
brojenia oraz w prow adzenie w życie ograniczeń wojennych.

Projekt konw encji m c być rozesłany wszystkim  pań twom . będącym  
członkami Ligi, w tym  celu, aby mogły one dać potrzebne instrukcje de­
legatom  swoim na najbliższe zgrom adzenie Lig :. Briand w skazał na wiel" 
kie znaczenie, • jakie «*»ł konw enem  rów nież i dla państw  n ijbędacych  
członkami Ligi. Cham berlain przyłączył się do słów Brianda, staw iając 
wniosek, aby doDUŚcić do podpisania konw encji po jei opracow aniu 
w szystkie państw a również i te, k tó re  nie są  członkami Ligi N astępnie 
spraw ozdanie Bethancourt zostałó jednogłośnie przyjęte.

GENEW A, 8.III (Pat). P rojekt konw encji o pom ocy finansowej dla 
państw , zagrożonych przez napaść, lub będących ofiarami napaści, za­
pew niałby tym państw om  możliwie szybką i skuteczną pom oc, wzmac" 
niając w ten  sposób ich poczucie bezpieczeństw a i pozwalając im na 
ograniczeń.e zbrojeń. P ro jek t przew iduje m ianowicie udzielenie pożyczki, 
gw arantow anej jednocześnie przez państw o, zaciągające pc zyczicę, przez 
sygnatarjuszy konw encji o ra2 prz_z ni :których sygnatarjuszy pryw atnych. 
U dzielenie pom ocy winno być zdecydow ane jednogłośnie przez R adę Ligi.

K onw encja obowiązywać będzie przez 10 lat, poczem  m oże być 
przedłużana na kolejne 5-letnie okresy. Briand i Cham berlain zapropono­
wali, aby projekt ten  przedstaw iony został wszystkim  rządom  do zbada­
nia. Zdaniem  Rady, projekt ten  posiada nader doniosłe znaczenie. Celem 
łatw iejszego w prow adzenia tego projektu  w życie, R ada chce wciągnąć 
do niego jaknajw iększą liczbę państw .

k o n fe r e n c ja  u min. Z a lesk iego ,
GENEW A. 8. 111. (Pat). W ciągu dnia dzisiejszego odbyło się  u ai- 

nistra Zaleskiego zebranie przedstawicieli Małej E nten ty  i Grecji, w kto- 
rerr, wzięli udział między innem i m in istrow ie spraw zagranicznych Jugo- 
ław ji i G ieeji.

Memorandum Malej Ententy, Polski i Gcecju
i GENEW A, 8.III, (Pat.). Po konferencji przedstaw icieli Mał. E ntenty , 

odbytej wspólnie z reprezentantam i Grecji i Polski' k tóre to  państw a, jak 
wiadom o, podpisały trak taty  o m niejszościach, słychać, iż zgodzono się 
na  niej zasadniczo przesłać do sekretarja tu  Ligi na ręce kom itetu  trzech 
R ady Ligi, który m a zająć się nowem i wnioskami, dotyczącem! zagadnie­
nia m niejszościowego, w spólne m em orandum  w tej sprawie.

Wnioski pos Dobermana. S t n e s t m a n n  w y s t ą p i  w  s p r .  U litsa.
N astępnie zabrał g łos referent 

pos. dr. Lieberman, łr;óry w kon­
kluzji zgrosił następujące wnioski:
1) U prasza s ię  p. m inistra skarba  
by w yjaw ił kom isji konkretne fakty  
i okoliczności oraz przeszkody, któ­
re nie pozw oliły m u mimo iij| jrnię- 
cia przeszło roku przedłużyć Sejm o­
w i projektu ustaw ow ego o ,  kredy­
tach dodatkowych za rok *1927/28
2) Uprasza s ię  p, m inistra skarbu o 
idzieienie kom isji pism a N. I. K. z 

dnia 10-go styczn ia  192S1 r ,  w  któ- 
rem po raz pierw szy N. L  K. zażą­
dała przedłożenia u staw y o kredy­
tach dodatkow ych Sejm cw i. 8) Za­
prasza się  na następne posiedzenie  
prezesa N I. K. p. W róblewskiego, 
jako świadka, celem  przesłuchania  
go na rodzaj i w ysokość sum , w y ­
datkow anych poza budżetem , przy- 
czem prezes N. I. K. ma przedłożyć 
kom isji w szystk ie sprawozdania m ie­
sięczne m inisterstw a skarbu za po­
w y ższy  okres budżetow y wraz z do- 
tyczącem i uchwałam i Rady MinisL  
rów, n l  podstaw ie których * w ydatki 
zosta ły  poczynione

GENEW A, 8.III (Pat.). Na m trzejszem  posiedzeniu R ady Lie orzed- 
m iotem  oorad będzie spraw a m niejszości niem ieckiej na G órnym  Śląsku. 
Szczególne zainteresow anie budzi skarga Volk«sbundu w sprawi ; areszto­
w ania Uli ~u. K rą -ą  również przypuszczenia Ina tem at stanow iska, jakie 
zajm ie m inister S tresem ann w związku z tym punktem  porządku dz. in  ­
nego Przew aża przekonanie, że pod wpływem  na jonalistycznych kół 
niemi eck.ch S tiesem ann zabierze głos w obronie Ulitza.

G E N E W A , 8-111 (P a t). N a p o ra n n e m  p o d e d z e n iu  p ią tk e w e m  
R a J a  p rzy ję ła  sp ra w o z d a n ie  k o m ite tu  fin an so w eg o  migi N arodów  
Szereg petycy; m nie jszośc iow ych , m . in. p e ty c ja  z  G o  n eg o  ° lą sk a , 
z n a jd u je  rsię n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m . S ły ch ać  je d n a k , że  sp ra w a  
ftkesztow ania b y łego  p o s ła  d o  se jm u  siąskfego . Ulitza n ie będzie  je ­
szcze  o m aw ian a .

S e s je  Hn&y Ligi Nar. w  fflad^ytcie.
GENEW  A, 8.111. (Pat.). V7 kołach Ligi N arodów  zapew niają stanow ­

czo, że R ada przyjm ie zaproszenie H i s z p a n d o  odbycia następnej serjl 
R ady w M adrycie. R ząd hiszD ańsk ośw iadczył gotowość pokrycia urzę­
dowych kosztow  przeniesienia sesji do M adrytu.

Protest pos. Byrki,
P rzew odniczący pos, Byrka o- 

świadcza się przeciw wnioskom  re­
ferenta. U w aża je  za niepotrzebne. 
Pan m inister w  swojem  ośw ietleniu  
stanu rzeczy  ośw iadczył, że n iem o ­
żna odeń oczekiw ać dalszych w yjaś­
nień. Stan rzeczy został przez m ini­
stra C zechow icza dostateczn ie oświe- 
tlcny. Również niepotrzebne je s t

w zyw anie jako świadka prezesa N. 
I. K., gdyż w tym  w ypadeu  nie cho­
dzi i szczegóły* ale o to. czy m in i­
ster skarba przekroczył budżet i czy  
przedłożył Sejm owi dotyczący pro­
jekt, uchw alony celem  zatw ieraze  
nia wydatków. ■ Minister w yjaśn ił 
także, że każdy przezeń poza budże­
tem poczyniony wydatok byr uza­
sadniony w  uchw ale Rady M inist­
rów i podyktow any interesem  pań­
stw a.

Pos, Kości a łkow ski przyłączył 
się w sw oim  w yw odzie do zdania 
przewodniczącego Sądzi, że sprawa

dojrzała ju ż do ostatecznego załat­
w ienia. :

Przyjeeie rn io s k o i  pos. Lieber- 
rn sn a .

Po dyskusji i końcow em  prze­
m ówieniu referenta, kom isja p rzy­
stąpiła do głosowunia. O drzucono 
w niosek pos. D ow narow icza o 
przejócie do porządku nad wnios­
kiem  o pociągnięcie min. Czecho­
wicza do odpowiedzialności, przy­
jęto na to n rn st wnioski referen ta  
pos. Lieberm ana.

Obrazek obyczajowy, czy oo^ód 
obłędu.Ł>

u o  redakcji naszej w płynęło zaw iado­
m ienie, odbite  ozdobnem  drukiem  na  lu ­
ksusowym  papierze. Z treści tegc zaw iado­
m ien ia  opuszczam y nazw isko i ad res  au io - 
ra — oraz osoby do tkn iętej treścią, z  10 
dlatego, że tieścl ow ego zaw iadom ienia, 
iak i osoby au to ra  m e bierzem y na serjo .

Po takiem  skorygow aniu treść ta  brzmi 
jak  następuje:

„ Dnia 28 lutego 1929 r.
W . . . S ........................  syn L. . .

z (nazw majątKu) ma zaszczyt zaw iadom ić, 
źe w dn iu  9 m arca i929 Ir. o g, 11 rano  w 
Wilnie, przy ul. Ad. Micniewicza 36, pokój 
227 odbędzie  się sad  nad nim za to, że w 
dniu  24 czerwca 1»28 r. o  g. 8 1/* rano  na 
dw orcu kolejowym w Wilnie, przy kiosku 
gazetowym bił kijem  po szyi i Karku (im ię, 
nazw isko • stanow isko spo łeczne ofiary) — 
w obecności jego  głuoaw ej córki i w ie'u in" 
nych osób, za nadużycie jego  (W . . .  S . .  •) 
zaufania i usiłow ania przywłaszczenia jego 
pieniędzy.

Dobra W. . . B. . . .
G m ina K......................................
Pow. M................................"
Z aw iadom ienie to dalszych kom entarry  

nie w ym aga. Dla am atorów  sensacyj, a • 
Bogn ducha winnych, zw abionych p -/ez p 
W, S. odbiorców  zaw iadom ien ia  — dziś sa a 
sąd u  pokoju Nr 227 będzie w ido*n ią  u 'e 
lad a  obrazku. Dobrze będzie, jeśli m ało 
wrażliwe nasze m iejskie pogotow ie ra.unko 
we zawczasu pośle  przed sąd  karetkę i z® 
dw óch silnych chłopów  z postronkam i dla— 
ew en tualnego  uśm ierzen ia  warjata.

W Wilnie często  słyszało się o różnych 
„kijobiciach" i „k ijobraniach" wśród ,dżen- 
telmenów"^—lecz napew no żadne z nich n*® 
m iało takiej piasycznej oprawy, jak  powyżej 
zacytow ane.

Wystawa kilimów.
O d kilku dni w  salach kasyna 

w ojskowego um ieściła sie przybyła 
z M&łopolski w ystaw a ki 'imów, ze 
znane’ fabryki GUn any, (na wschód 
od Lwowa), zakład tkacki istniej® 
tam  od lat 40, ma 80 w arsztatów  i 
zairudn, a 120 pracow ników . W łaści­
ciel p. Tniel, obyw atel tarnteiszy. 
n iejednokrotnie brał nagrody za swe 
tkaniny w ystaw iane na rozm ait/ch  
pokazach w kraju i zagranicą. Naj" 
więcej sprzedaje się obecnie ns 
Ameirykę, A nglję i Szwecję, ostatnio 
kilimy gliniańskie. otrzym ały odzna­
czenia na w ystaw ach w Brześciu Lit. 
i w Kobryniu.

o, co widz*my w W ilnie, isto t­
nie zasługuj- na uznanie: rysunki 1 
pom ysły są  praw dziw ie artystyczne 
i nic dziwnego, bowiem pom ysły da­
ją  Skoczylas, GuglencJerówna i inni 
m alarze, więc dobór barw, rysunek 
i kom pozycje dyw anu musi być 
estetyczna. M amy tu okazy dwóch 
typc w twórczości tkackiej: huculskie 
i m ołdaw iańskie desenie, jaskraw e, 
na m otyw ach gieom etrycznych °" 
partc , i bardzo ładne, pełne fantazji 
kwiaty, w girlandy, w iązanki h 
stylizow ane w sposób nowy i orygi­
nalny. Warto zobaczyć, w arto i k u ­
pić, cena nie tak znów w ygórow a­
na, zważywszy p racę  i gatunek w eł­
ny—50 zł. m etr kw adratow y. O zdo­
b a  m ieszkania to tak  ważny w aru­
nek  życia. Hr.

Rozmaitości.
Ile czasu spędza kobieta przy 

lustrzą?

\

1

4

Na ten  «.ysoce interesujący tem at jedno  
z kobiecycn pism  w Szwecji przeprowadził® 
w śród swych :zytelniczek specjalną ankietę. 
Wyniki le j  ank iety  były następu jące: dziew­
czynka jd  lat dziesięciu  do  p ię tnastu  sp ąd ra  
przed lustrem  15 m inuł dziennie, par.ienka 
od p ię tnastu  do dw udziestu lat traci na to 
już 22 m inuty, kobieca od dw udziestu d c  
siedem dziesięciu  lat spędza przed lustrem  
35 m inut, je ś l i  więc przyjąć, że kobieta 
wsDÓłczesna żyje pczeciętnie 50 ia t tylko, ta  
i w*edy czas, stracony przy lustrze w yniesie 
d la  niej za 4P la t życia tylko.-.. 6.995 godzin 
i 25 m inut, czyli 275 dni i 20 godzin licząc 
zaś ś redn io  w artość zarobkow ą godziny p ra­
cy tylko po złotów :e, otrzym am y bezm ała 
7.000 zł., które przez czas, stracony przy 
.ust z t  m o g łab - za-obić każda kobieta, 
d ob iegająca 50 lat. *

1 M I K  N01J PRfttY P I F .
I

W  roku bieżącym  upływ a 35 lat 
od ukazam a się w druku w w yda­
niu książkow em  pierw szych .-rac 
prof. A skenazego p. t. Studja histo­
ryczno krytyczne i rozpraw y w ięzy- 
ku i .iemieckim: „Die letzte polnische 
Konigstvahl“.

Prof. A sk jnazy  ju.i femi swemi 
pierwszem i pracam i zdobył nietylko 
pierw szorzędne imie w śród history­
ków, ale naw et szersze m asy inteli­
gencji potrafi zainteresow ać naszą 
przeszłością historyczna i pociągnąć 
do czytania prac, k tóre w ychodź ly 
z pod  je g o  pióra O ich pow odze­
niu śvriadczy ukazyw anie nę ,ch w 
drugiem , a nawet: w trzeciem  w y­
d a n i u — rzecz niebyw ała w naszych 
stosunkach! R zadka erudycja na ten 
czas jeszcze zupełnie młodego hi­
storyka, umiejętnowc ’ego dociera­
nia do n-ew yzyskanych źródeł histo­
rycznych, enom inalne zdolności 
analityczne i syntetyczne, wyjątko­
wa intuicia twórcza przy tych w szyst­
kich zaletach uczonego dar m istrzow­
skiego w ładania słowem  zniewalają 
naw et niehistoryków  do czytaniu 
’ nabyw ania dzieł prof. A skenazego

W  m łodym  w ieku już po pierw ­
szych swoich pracach zostaje nale­
życie oceniony Szymon A skenazy 
i zapraszają  go do objęcia katedry 
historji.

K iedy w końcu X IX  w. objął 
prof. A skenazy ka ted rę  nowszej hi- 
storji na w szechnicy Lwowskiej,

w śród młodzieży garnącej się do 
studjów  Historycznych panow ał prze 
sąd, że praw dziw y historyk bada 
przedew szystkim  cznsy m rocznego 
średniow iecza, że historja now ożyt­
na a tem bardz ej nowsza, oddzielo­
na od nas niccałem  stuleciem  nie 
zasługuje, aby być przedm iotem  stu­
djów pow ażnego historyka albo na­
w et m łodzieńca o większych asp i­
racjach naukowych.

jed n ak  w ykłady i sław a prof 
A skenazego przełam ały wśród mło­
dzieży akadem ickiej, studjującej hi- 
sto-ję przesądy co do istnienia ia- 
koby hierarch czności naukow ej rów­
nych epok historycznych i w kró t­
kim cz is ie  doszło do tego, że żaden  
z profesorów  Lwowskiej W szechr:- 
cy, pom iędzy którym ’ był jeden  z 
najw ybitniejszych polsk:ch średnio- 
w ieczników, prof. W ojciechow ski 
nie miał nigdy tait licznego audyto- 
rjum , jn'c prof. A skenazy.

*) Ł ukasiński. Nowe wydanie. W arszawa.

Zasługą n ieocen ioną  prof. Aslre- 
nazego jest nietylko o, że posu­
nął u nas windzę historyczną na 
now e tory przez sam e łzielaą pracę 
naukow ą ale że potrafił 1 hnąi_ sw e­
go ducha i wyrobić < nłą plejadę 
m łodych historyków , ki órzy pod 
osobistym  w pływem  profesora, lub 
wzorując się na jego pracach, zo- 
stali au to ranr cennych p rac w wy­
daw anych pod redakejs prof. Aske­
nazego, manografij z  zakresu dziejiw  
nowożytnych.

Do plejady uczni prof A skena­
zego, należą pomiądzy innym i już 
znani ze swo c t prac i cenien au- 
torow ie mono&rafij w zakresie dzie­
jów nowożytnych: Boiasiński, Dzwon- 
kowski, Iwaszkiewicz, Kipa, K onop­

czyńsKi, Kukieł, Loret, Lubieńska, 
Skałkow ski, SoLoln, :ki...

E poka Królestw a K ongresow ego 
i K sięstw a W arszaw skiego, będacu 
głównym przedm iotem  studm w  prof. 
A skenazego i ego uczniów została 
w ybrana celowo W  tym  w yborze 
tkw iła myśl patrjotyczna.

Prof. A skenazy  pierw szy odczuł 
i zrozum iał, iż woiny napoleońskie, 
pow stanie najpierw  ks. W arszaw ­
skiego szczuplejszego i rozszerzone­
go a następn-' i K rólestw a Polskiego 
były okresem  dziejów naszych, 
św .adczącym  o żywotności Polski 
i o zdolności Polaków  do tw orzeuia 
współczesnego państw a  w bardzo trud ­
nych w arunkach.

Prof. A skenazy  jego szkoła, nie 
schodząc z drogi objektyw nych b a ­
dań naukow ych, daji w pracach 
swoich z zakresu dz;ejćw  now ożyt­
nych ^najskuteczniejszy środek ku 
pokrzepieniu serc osłab:onych hi- 
storjozofją krakow skiej szicoły histo­
ryczne , sączącej jad  niewiary w si 
ły narodu do posiadania i w skrze- 
szen.a w łasnej państwowości

Klucz do zrozum ienia pobudek 
patriotycznych w wyborze *epoki 
i tem atów  do prac naukow ych prof. 
A skenazego daje dziś nam  sam  
czcigodny historyk v przedm ow ie 
do drugiego w ydania Łukasińskiego.

C arska Rosjrn, pisze prof A ske­
nazy, po przebyłem  wstrząśniei >u *) 
znów niezm ożoną staw ała się po­
tęga N ierozłączność z nia Polski 
staw ała się aksjom atem , samorząd— 
celem, zaś kons ytućyjny byt Kongre­
sówki rajem utraconym, i niedościgłym 
ideałem **).

Otóż wydało si<j poirzebnem*) u d e­
rzyć historyczn.e w te  fikcję i to a 
fortiori, poncd  sam orządy czy auto- 
nom je, w sam  najgórr iejszy, przed- 
stuletni ’e punkt wyjścia. T rzeba  
było, inne odkładając prace, obnaży 
do cna ów ’deał, uw raj kongreso­
wy. N aprzód poszła rzecz zwięzła: 
„Rosja—Polska 1815—30“.

Ale należało sięgnąć głębiej*). Tara 
w najczarn5 :jszej głębi, tam  w pod ­
ziemiu nadnew skiem , w ręku 
w szechm ocnego wroga, konający m ó­
wił wyznawca:

„PoLka konieczn te musi być i 
będzie odłączona od Rosji... 'nie m o­
że być nietylko pod  rządem , lecz 
pod  w pływ em  Rosji". [ ak powstała 
ta  książka — zwierza się nam jej 
au to r ,

W nowem  wydaniu m oaografja 
prot. A skenazego o Łukasińskim  
zyskała wiele na jasności, poniew aż 
autoi w r. *08 m usiał się liczyć z 
ro syjsfc imi warunkam i cenzuralne- 
mi: ypadło, pisze autor w przed-
mo >Y'e do 2-go w ydania, w w ykła­
dni i źródłach wiele przyćmić, tyle 
przem ycić, , wiele zgoła pośw 'ęcić 
A  i tmc okrojone ledw o ocalało dzie- 

s. N apraw a tych zn.eksziałceń do- 
p ie.o  po wuinir stała  się możliwa.

Czytelnik, n*^ fachowy historyk 
m oże sobie w yobrażać, i e  dzid dal i -  
ło prof. A skenazego będ :ie już zu­
pełnie oderwane od aktualności poli­
tycznych. N iesłusznie. N ierozstrzy­
gnięta j :-szcze kw esłja stosunku Pol­
ski do Litwy, uznaw anie przez każ-

*) Dla prof. A skenazego sto iącego  na 
gruncie  niepodległości Polski i odrzucającego

* Rew jlucji rosyjsk!ej 1905 r.
**) Podkreślen ie  nasze.

nietylko program  ówczeny endecki sam orzą­
dowy a le  naw et i peiny Królestwa K ongre­
sow ego.

dą  Rosję i wszystkie warstw y, na­
w et rew olucyjne, dekabrystów  z r. 
1815 i socjalistów i K iereńskich z 
wieku X X  Litwy historycznej za pra- 
wov. ice dziedzictwo Rosji, historjo- 
zofja aram zina historyka rosyjskie­
go. któ-y zgodnie ze św iatopoglą­
dem  rosyj»kim: „Całość stosunków
Rosji i Polski sprowadzał, jak sie wy­
ra: ł  prof A -kenazy  (Łukasiński itr 
162) do w alki odwiecznej i  nigdy nie 
zamkniętej'1 nasuw a uw ażnem u czy­
telnikowi wiele analogij ze w spół­
czesną nam  jeszcze epoką i naw et 
pc r uaza do przew :dyw ań pesym i­
stycznych i co do przyszłości sto ­
sunków  polsko-rosyjskich.

iito ryk  lub naw et zwykły mi­
łośnik literatury, szczególnie in te re ­
sujący się historją daw nych związ­
ków młodzieży i ruchem  filareckim 
czytać będzie z nap ię tą  uw agą 0 
analoajach czy nawei odgłosach w 
zw irzkacb Brac Czarnych" w Kro- 
żach ze Schw arze Bruderam i Karol 
Follena w G iessenie i studenckich 
związków fiiareckich w W ilnie z Tu- 
genhundami m łoaziezy wszechnic)’ 
A l b e r ł y n s k ’ e j  w Królewcu. Przypisy 
zam is.zczone w końcu ks iążki od 
str. 379 do 437 gęstego petitu  dają 
n ozność nietylko kontroli naukow ej, 
ale służyć będa  za punk* wyjścia 
cenną w skazów ką dla tych, co n ie­
k tó re  tem aty  poruszone przez au to­
ra w tym  zakresie, w jakim  było 
konieczne dla całości dzieła zechcą 
rozw inąć i opracow ać w 'nnych p ra­
cach m onograficznych.

Do pu  -w szorzędne; w ew nętrznej 
wartości książki w ydaw cy starali 
się dostosować i jej zew nętrzny wy­
gląd pizez dobói odpow ieanicn 
czcionek, odpow iedni układ graficz­

ny, pap ier przypom inający p rzed­
w ojenne i liczne z rzadkich zbiorów 
w ybrane ilustracje. Książką wyszła 
z oficyny drukarskiej Wł. Ł azar­
skiego, co iuż świadczy o jej es te ­
tycznym  wyglądzie.

Wacław Gizbert Sludnicki

Dla uzupełnienia podajem y chro­
nologiczny wykaz ważniejszych prac 
prof. A skenazego.

W  r. 1900 Przym ierze polsko- 
pruskie 1), w r. 1901 Sto lat zarzą. 
du w Królestw ie Pnlskiem  2), w r.
1901 Dwa stulecia XIVY i XIX 3), 
w r. 1901 W czasy historyczne 4), w 
r. 1904 W czasy historyczne tom Il-gi 
w r. 1904 Książe Józef Poni^tow - 
ski 5), w r. 1905 U niw ersytet W ar­
szawski, w r 1905 Uwagi z pow odu ^
listu Polaka dc m mistra rosyjskie- ™
go 6), vr r. 1907 Ros.ai — Polska, w 
r. 1907 Soraw a gubernii chełm skiej 7), 
w r. 1908 Łukasiński, w r. 1910 N o­
we wczasy, w r. 1912 O spraw ie 
polskiej w r. 1812, odczyt na publi- 
cznerr posiedzeniu Ak demji Um ie­
jętności w Krakow ie, w r. 1913 K sią­
żę Józef Poniatow ski przem ów ienie 
na obchodzie w Krakowie, w r. 1915 
Prince Joseph Poniatow ski (Paris, 
Loncłcfrtjj w r. 1916 New partitions 
of Poland (Londyn), w r. 1516 U w a­
gi (f  enew a). w r. 1917 La Pologne 
et la Paix (Lausanne), w r. 1917 
L ’A ngleterre et la Pologne (Lausan- 
ne), w r. 1917 Ta-leusz Kościuszko, 
w r. 1918— F9I9 Napoleon a Polska 
I, II, III, w r. 19'9 G dańska Polska 10), 
w r. 1924 Uwagi. ^
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Za^oćy narciarskie w Krasnem nad Uszą.

19-ej dyw. piecłr i 6 bryg. K. 0. f.

^  5 

f e d

Przed  Kilku dniam i odbyły się 
zaw ody narciarskie 19 dywrru p ie­
choty 3 brygady K. O. P. w prze­
pięknej okolicy, przypom inającej 
tereny  podkarpackie w K rasnem  
nad  Oazą. Poza W ilnem bowiem  
i Nowowilejką na terenie w ojew ódz­
tw a W ilińskiego posiada K rasne naj­
więcej w arunków  do s.w otzenia 
Ooiuuka dla sportów zimowych. P o d ­
czas zawodów warunki śnieżne i 
atm osferyczne w ym arzone, jedynie  

róz, dochodzący do 30°C, daw ał 
się we zuaki. Zainteresow anie się 
zaw odam i wśród m ieszkańców  Kra­
snego i okolicy bardzo duże i mimo 
silnego mrozu, praw ie przez cały 
cza? zawodóvir start i m eta grom a­
dziły oko«o 2 tysiąc* widzów. Na 
przyjęcie Zi_woaników i zaproszo­
nych osób całe m iasteczko udeko­
row ane zostało flagami o barw ach 
państw owych.

O dbyły oię następu jące konku­
rencje:

W  biegu ndywidualnym  12 kim. 
staiiow alo  zaw odników  30. U koń­
czyło b e"  30. I m iejsce uzyskał 
szereg, Chlasta z 10 baonu K. O. P, 
w czasie 50 m. 10 sek. II m'«:’sce 
uzyskał plut. Frąckow iak z 86 p. p. 
w czai le 50 m. 52 sek III miei ice 
□zyskał szer. Rychlik z 10 baonu 
K- O. P. w czas>e 51 m. 05 sek.

* biegu indywidualnym  7 kim. 
z przeszkodam i startow ało zawod- 
nikuw 32. Ukończyło bieg 32- 
I m iejsce uzyskał kapr. Piechocki 
z 2fi baonu K. O. P. w czssie 38 m. 
55 sek II m iejsce uzyskał s ie ri Si- 
^mrowicz z 77 p p. w czasie 38 m.

8 sok. III miejsce uzyskał kapr.

Pałka z 28 baonu K. O. P. w czasie 
39 m. 33 sek. Poza konkursem  leg. 
Doliński z 1 dyw. p. Leg. uzyskał 
czas 39 min. 20 sek.

W  jeździć włókiem pojedyńczo 
i zespołam. za koniom startow ało
10 zespołów  i 30 zawodników,

W  konkurencjach wojskowo- 
sportow ych w L. :gu patroli wojsko­
wych ze strzelaniem  na 23 kim 
startow ało lO patroli — ukończyło 
bieg 8. I m iejsce zajął patrol 10 
baonu K .O .P. z notą 32.7U0 punktów .
11 m iejsce zajął patio l 77 p .p . z no­
tą  31.942 punktów . III m iejsce zajął 
patrol 1 baonu K.O.P. z ne tą  26,080 
punktów .

W biegu obsług c. k m. na nar­
tach i płozach ze strzelaniem  na 
3 kim. Startow ały 4 obsługi. I miej 
sce zajęła obsługa 85 p. p. w czasie 
19 min. 30 sek.

W biegu patroli teL fonicznych 
z Ludową ’inji telefonicznej nalk lm . 
startow ało 10 prtroli. I m iejsce zajął 
patrol 85 p. p. w czasie 9 m. 55 sek. 
II rmojsce zajął patrol 28 baonu 
K. O. P. w czasie 10 m. 50 sek.

Szczególnie cieszyły się w: likiem 
zainteresow aniem  zaw ody uczniów 
szkoły pow szechnej w Krasnem , 
zorganizow ane przez dow ódcę 86 
p. p. pułk. dypł. Rociańskiego, do 
których stanęło okołc 60 zaw odu 
ków na nartach  w łasnego wyrobu. 
T rasa  biegu około P/a kim. Trzej 
pierwsi otrzym ali piękne nagrody, 
,ak kom pletne narty, sw eatery , trze­
wiki narciarskie.

‘pał do jazdy na nartach wśród 
młt dzieży ogromny, czago dow odem  
*est tak  wielka liczba zawodników.

Wiadomości z K o m
Pogrzeb przywódcy *zanłiaów.

S2,d. 7 m arca przy udziale licz­
nych tłum ów odbył się w Kownie 
pogrz eb prezesa związku strzelców 
litewskich, W ładysław a Putwinskisa.
W  calem  m ieście w yw ieszono żało­
bne sztandary.

Na uroczystości pogrzebow e p/zy- 
była z Rygi delegacja łotew skich U. 8. B. z dnin 8/111—1929 roku. 
strzelców, pow itana na dworcu przez C iśnienie | 
przedstaw icieli wojskowości i dyplo- śr< lnie w >
„nacji. m ilim etrach |

KRONIKA
Dziś: Franciszki R.
Ju tro : 40 M ęczen.

W schód  słońca—g. 6 m. 22, 
Zachód .  g. 18 m . 8.

Spostrzeżeniu Zakładu Katourologicznego

75o
m ilim etrach
T em peratura
średn iaLikwidacje tramwaju konnego.

Słynny tram waj konny w Kow- ^
nie, zwany popularnie „konką". bę­
dzie zlikwidowany ostatecznie d. 15 
b. m. O pracow any został naw zt ce- 
rem onjał „pogrzebu": w szystkie w a­
gony ruszą gęsiego, przyczem  pierw ­
szy wagon będzie obity czarną ma- 
terją, a ulokow ana w uim orkiestra 
w ykona m arsz pogrzebow y i t, p.

tym  razem obiecał nam zreferować 
prof dr. Iwo Jaworski.

W stęp wolny.

SF K A W l BOTNICZE

— Delegacja robotników kanalizac.- 
wodociąg. w magistracie. W zw iązku  
z pow ziętą w sw oim  czasie uchw a­
ła m agistratu zw oln ieria  z robót ka­
nalizacyjnych 50 robotników, którzy

m ilim etrach 
Wiatr )
przew ażający! Południow o-zachodni

U w a g i :  P ochm urno , drobny śnieg, dżdża, 
w ichura.

M inim um : — 12° C.
M asim um : — 2° C.
T endencja barom etr.: Silny spadek  ciśnienia.

URZĘDOWA

— Przyjęcia u p. wojewody. W  
W szech b ia fsru sk i zjazfl k ob iet, dniu 8 b. p. wojew odą w i> ń sk i
pracujących w spółdzielczości. iz?  ‘,nni mi SŁarostf> Wikj
r  . . . -ora N ie d ź w ie d z ie g o  w sprawach

Kilka dni temu rozpoc^ę u ę  w  powiatu postaw skiego, następnie pre-
Mińsku zwołany przez rząd bialoru- zosa zarządu głów nego kolejow ego
siei zy zd  kobiet, aktyw nie sracu ją- Przysposobienia W ojskow ego Sta-

przepracowaii już ustaw ow y termin 
w ym agany do pobierania zasiłków  
doraźnych i  na ich m iejsca zntrud- s taran ia  o bilety, które n„bvw ać jeszcze 
nienie 6 0  bezrobotnych — w dniu m ożna w .O rb is ie" . Początek o g. 20 m. 36.

— niedzielna p#po*jomś. kt. V niedzielę 
popo łudn iu  o g. Ib m. 30 przedstaw ienie 
popu larne  dla najszerszych warstw publicz­
ności—znakom itej kom ecji A ntoniego S ło ­
nim skiego — .M urzyn warszawski* z udzia­
łem  S tefana  Ja racza  w postaci H e tm a ń ­
skiego

Bilety w cen ie  od  50 gr. już do  nabycia 
w biurze „Orbis*, Mickiewizza Nr 11.

— Zapewledż Reduty. W początkach przy­
szłego tygodnia prem jerc fw ielkiego dzielą 
scen iczneg r Kazimierza Pizerwv-Tetmajr:ra— 
.  Judasz*. Postać Ju d asza  kreuje Stefan 
Jaracz. Nowe dekoracje  i ubiory przygoto 
wuja pracow nie Reduty.

— Alfred Hsehii w WHete. W pon iedz ia ­
łek, d n ir  11 bm . koncert znakom itego  p ia ­
nisty osta tn ie j doby Alfreda H oehna, który 
w tym dniu  wystąpi z oryginalnym  p rog ra­
m em  złożonym  z utworów dawnych i w spół­
czesnych kom pozytorów . Alfreć H oehn wy 
stąp i u  n as  tylko jeden  raz, d latego  m iłoś­
nicy muzyki winni poczynić w cześniejsze

BIAŁORUŚ SOWIECKA.

wczorajszym  zgłosiła s ię  do m agi­
stratu delegacja Okręgowego Związ­
ku zaw odow o-klasow ego, która in ­
terw eniow ała w sp a w ie  zanulowa- 
nia omawianej uchw ały m agistratu.

Jak s ię  dow iadujem y, prezydjum  
magistra*u nie po lzleiiło  zdania de­
legacji robotrików  i pow zięta przez 
m agistrat uchw aia zostanie zrealizo­
wana ju ż z dniem  15-go marca b. r.

Z E B R A N IA  I ODCZYTY

— Odczyt prof. d-ra J. Wilczyń­
skiego. Jes*eśiry proszeni o zazna

C3’ch w spółdzielczości. aaze  so- rzaka*w sprawie poparcia poczynań °^cz^  ^r a  ^a? a
iriecLie zam ierzała w ykorzystać hnlpinrzTr n n w  wariAwórtabi lromito*. W ilczyńskiego „0  wyborze Zawodu

przyrodnika* dia m łodzieży, który
yfieckie z a m ie rz a j  w ykorzystać kolejarzy przez w ojewódzki kom itet
członkinie zjazdu dla przeprow adzę- *$. jr j \j/
nia propagandy w kierunku zaku- A
pów żywności i akc.i zw iększenia ... , ■
urodzaju. —  Kontrola w wytwórniach wód
2 603.000 rubli na elektryfikacje “azow yct Sekcja Zdrowia M ag!s‘ra-

fl^esziow  in i j  c z ło n k a  bandy SHIupliy
icbaflskflego.

B.S. R.R.
Rząd związkowy wydzielił na 

elektryfikację B.S.R.R. 2.603 tys. r t .  
K w ota ta jest znacznie ni sza od 
zapotrzebow anej i za ledw  e w ystar­
czy na urządzenie i napraw ę elek-

nie odbył s ię  z przyczyn od niego  
niezależnych w dmu 2 b. m., odbę­
dzie s ię  dziś w  sobotę, o godz. 7 
wiecz. w sali Śniadeckich " U. S B.

RÓŻNE

m -

Telefonem od własnego korespondenta z Nowogródka.

Wczoraj Komenda policji państw, w Baranowiczach are­
sztowała na terenie pow aiu groźnego bar.dytę Jana Bertosza, 
który był jednym z przywódców bandy dywersyjnej, znanej na 
terenie całej Polski pod nazwą bandy Muchy Michalskiego.

Aresztowany po likwidacji w swoim czasie szajki Muchy 
Michalskiego, zbiegł do Rosji Sowieckiej, skąd, jak ustalono, w 
drodze wywiadu wrócił do Polski, w celu organizowania na 
tutejszych terenach napadów dywersyjnych.

Bandyta zanuty w kajdany osadzony został w baranowic- 
kiem wiezieniu.

. o ,

Zeorame B. B. W. R. w Baranów czach.
(Telefonem od w łam . koresp. x Baranów Uz)

W dniu 24-go lu tego  odbędzie się  w  Baranowiczach zebranie, urzą­
dzane przez B ezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem, na którom poseł 
R dułtow ski om ówi projekt zm iany K onstytucji zgłoszony przez B. B.

Pow. nieswieski w sprawie zmiany Konstytucji.
( Telefonem od własn. koresp. z  Nowogródka).

Onegdaj odbył s ię  w  N ieśw ieżu  zjazd Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem, na którym  omawiano sprawę projektu zm iany K onsty­
tucji zgłoszonego przez R, B. Zebrani postanowili jednom yśln ie przystąpić 
do popularyzowania tego projektu ‘wśród ludności na terenie pow. nieś- 
w iesk iego, oraz uchwalili rezolucję najzupełniej s ię  solidaryzującą z p o ­
czynaniami klubu B B w sprawie umiany K onstytucji.

Posiedzenie sejmiku mołodeczańskhgo.
(Telefonem od w ła sn e g o  korespondenta z Mołodeezna).

* dniu dzisiejszym  odbyło się posiedzenie sejm iku m ołodeczan- 
skiego, na którem  m iędzy innem i rozpatryw any był budżet na rok 
1929/30 i dodatkow y budżet za rok budżetow y ubiegły, o czem  dam y 
bszerne spraw ozdanie w dniu jutrzejszym . Pozatem  na po siedzeniu tern 

napad ła  na wn a&ek radnego wójta gminy kraśnieńskiej uchwała, na 
m ocy której w ykonanie bud -e tu  rolnego pow ierzone zostało zarządowi; 
kółek i organizacyj rolniczych. G łosow anie nad tą  spraw ą odbywało się 
tam ie, przyczem  decyzja zapad ła  15 głosami przeciw ko 4.

tu  m. Wilna zarządzała kontrolę i 
ostem plowanie syfonów  m iedzianych  
w  wytw órniach wód gazow ych, któ­
re c szeregu  lat nie były  kontro­
lowane. Zarządzenie to nastąpiło na 
skutek Stwierdzenia, że nieodpowled- 

. . . .  n ie lub uszkodzone p ob i-ły  wewnę- 
trowm w kilku m iastach rW ejrusi ^rzne m ogą b y ć  przyczyną zatrucia.
*o w - —  Inspekcja rzeźni aiiajskiej i

^oi^w oda550̂ ^ " ^  PRacżkiewicŁ*w s ono c» ły  szereg z gadnień ogólno 
I miaSiGuZKOWyCn w  d . o . n . n . tow arzystw ie sekretarza osobistego adm inistracyjnych i trybu urzędo-

T E A T C  PO L SK k ( s a l s

— .K w lr a tu r a  kola*. C iesząca się naa 
zwyczajnem pow odzeniem  św ieina satyra 
W. K atajewa .K w adratura koło*, ukaże się 
dziś po raz osi tni na scen ie  Teatru Pol­
skiego, poczem  zejdzie na czas dłuższy z 
repertuaru , ustępu jąc  m iejsca ostatn iej n o ­
wości teatrów  „P rzed m ieśc ie '— Lanqera.

— Drugi koncert D. Sini «o« - w T estrzs 
Polsku  Wszechświatowej sławy artysta  Dy­
m itr Sm irnow  w skutek licznych p róśb  p u ­
bliczności, wystąpi raz jeszcze ju tro  w nie 
dzielę 10 bi r. o g. 8 m. 30 wiecz. w gm achu  
T eatru Polskiego. — -  ' -

V koncercie weźm ie udział po powrocie 
do  zdrowia św ietna śpiew aczka Lidjn Smir- 
nowa-M alcewa.

Na rzeck kościora w Balingródku.
W sobo tę  dr.ia 3 m arce rl o godz. S 

m . d0 wiecz w Sali Śniadeckich U. S. B. od- 
Dęd™ się koncerł na  rzecz w ykończenia 
kościoła w B aiingródku pow. W iliusko-T roc- 
k .ego.

W koncercie udzia, wezmą: Zygm unt 
T otasseu icz (Darytor.), J a n in a  IPyzykow śka 

(fortep ian), J a ń in a  Szeieżanka-Plaw ska (sc  
pran). flkom pan jam ent: p. W ładysław Trocki. 

Bilety pozostałe m ożna nabyw ać w dniu— Zjazd nadleśniczych. W  duiach ___  ̂ ______
'J do 7 b. m. odbył się zjazd nad- koncertu  w biurze „Orbis* i przy wejściu 

leśniczych w ileńskiej dyrekcji lasów  salę,
państw ow ych. Na zjeździe tym po- 
rtane zostałv do wiadom ości nadle­
śniczym  ustalone przez dyrekcję la­
sów  w ytyczne w  zakresie polityki 
gospodarczej i handlowej oraz poru-

Z ostały  ukończone wybory do p. Staniew icza, zastępcy storosty  wama
sow ietów  gm innych i m iasteczko- grodzkiego p. Bohdanowicza, z?- 
wych w całej Białejrusi i >w. W y- stępcy iuspt „tora w eterynaryjnego  
bran i 50 ty’#, członków. W  w v y m  KojałłuWicza i kierownika oddziału  
skł idzie lr< muniści stanowią 8,7 proc. m iejskiego wydziału samorządowego 
i -komsomolcy 3,6 proc ogólnej licz- Dzienajewicza zw ieęlziłw  dniu w czo  
by. Liczbą kobiet jest 2 razy więk- rajszym  zabudowania rzeźni m iej- 
szą od zeszłoroczne* stanow i 19,7 gk.ej przy ul. Ronarskiej. Na miej- 
proc. wybranych. SCa oczekiwali: delegowany przez

Wzmożenie walki antyr.H8iji.ej. T Ł

N A D E S Ł A N E

— Zarząd k-tu woj. Wil. L. 0 P. P., 
podaje do w iadom ości, że w e w to ­
rek dnia 12 .III b. r .“ rozpocznie "się 
88  godzinny kurs Kierowników dru­
żyn obrony przeciwgazowej, i

W ykłady odbywa* się  będ*Ł przy 
ul. Oojazdowej JSfe 2 .

Zapisy na kurs przyjmować_  „ „   . bę-
^  zw.. ku ze zbiini-iąc^mi się rów nik rzeźni m iejskiej, ł a n  w oje- dzie diuio L igi do 12.111 w łącznie, 

świętam i W ielkiej locy  C. K. pi rtji woda zw iedził w szystk ie urządzenia W ym agane sz*ście-k iasow e wykształ- 
koir unietycznei E. S. R. R. polecił rzeźni jako też piać pod budowę cenie. Kurs bezpłatny, 
swoim organ iz‘Cjom wzm ocnienie nowej rzezni, położony naprzeciwko^ - —  Zarząd Związku Droonyćn Kup 
walkf antyreligijnej. T em atam i od- prgy  sam ym  torze kt ejow ym . ców Chrześcijan m. Wilna powiada-
czy*.ów oi-edw ielkam  cnycłi m n ą  Przy sncsobuości tej 'nspek:ji . mia, że w obec zarządzenia p. S tan , 
»łużvć „F est szkód: zarow iu", p .  wojewoda wydał starostw a grodz- s ty  Grodzkiego w sze lk t ilo śe  mąk:
„Rola klasow a spowii Izi i kom un ‘ kiemu polecenie w drożenia kroków pszennej, która Dęd^ie znajdować się  

„Rola oołityczna W ielkiejnocy". w celu rozbiórki zrujnowanych na ‘ w dniu l l - g o  b. m w  sk lep a ca sco -  
Niezależni- '.d  tego we wdzystkieb Pohulance domów, które n ietylko żyw czycb, kolonjalnych, detalicznych  
mias ach B.S.R.R. przez koła t. zw. zagrażają bezp ieczeństw u publiczne- m ącznych i we w szelkich m n ych  

bezbożników " m ają być urządzane mu, aie również w  w ysokim  stopniu detalicznych salepack , gdzie mąka
szpecą całą tę  dzielnicę miasta, 
zw łaszcza u licę Nowogródzką.

pszeUDa m oże się przechowywać, 
winna byc podana ze wskazaniem  
p -ocentow ości przem iału do biura 

SAMORZĄDOW A Związku Zawałna 1 m. 4, gdzie re­
jestracja będzie odbyw ać się codzien­
nie od l i  do 17 b. m. od godz. 10 
do 2 i 5 do 7 wiecz."

Za niew ykonanie przewidziana ka­
ra i m ąka m oże być skonfiskowana.

4*

DZISNA.
— Pożar w szkole w Furpfiszkach.

Wczoraj w  nocy w Parpliszkach  
pow. dziśnieńsk iego w szkole po­
w szechnej pow stał pożar, który zni­
szczył w iększą cześć  zabudowań. 
Pożar powstał od iskier z komina. 
Straty w y ro szą  15 ty s . zł

BARANOWICZE..
— ( Tel wł.). Sprawa rozszerzenia 

sieci elektrycznej. Onegdaj odbyło  
s ię  w Baranowiczach posiedzenie  
komisji elektrycznej m agistratu, na 
którem uchw alono zaciągnąć pożycz­
kę w surn e 150.000 zło tych  na roz­
szerzenie i przerobienie sieci elek­
trycznej, zw iększenie św iatła  na u li­
cach  o 150 lamp. Rów nocześnie po­
stanowiono zwrócić się do w ileń ­
skiej dyrekcji P. K. P. o zainstalo­
wanie nowej m aszyny do w ytw a­
rzania pządu, gd yż obecna nie za­
spakaja potrzeb m iasta, tak że ma­
g istra t n ie m oże wprowadzać no­
w ych inrtalacyj w m ieszkaniach. 
Dalej ponieważ dyrekcja P K. P. 
podnosi koszta za św iatło 6 gr na 
k lw , kom isja postanowiła podw yż­
sz y ć  opłaty za prąd przem ysłow y z 
45 na 55 gr. i za prąd św ietln y  z 90 
na 95 gr.

— [Tel. w ł Zawiedzione ambicje.
Dokonane w Baranowiczach w ybory  
m iejskie pozostawiły 00  za nawia­
sem  rady adwokata Kierznera, re­

prezentującego żydow ski związek  
rzem ieślników „Rękodzieło". Mec. 
Kierzner nie otrzym aw szy mandatu, 
nie przeszedł nad tem  do porządku 
dziennego, protestując na prawo i 
na lew o przeeiwko w ynikom  w ybo­
rów.

Gdy jednak to nie pomogło, mec. 
Kierzner zw ołał przed kiltcu dniami 
posiedzenie pełnom ocników  list wy- 

orczych, przedstawiając zebranym  
w długich i zaw iłych  w yw odach  
sw oje rac^e, dla których w ybory  
w inny być uniew ażnione.

O czyw iście argum enty zaw iedzio­
nego w  sw ych  ambicjach mecenasa  
nie trafiły  zebranym do przekona­
nia. Zebranie wr.ęc skończyło  się 
tylko na wywód aćn.

GIERWIATY.
— Ognisko Z P N. S. P. w Gier- 

wiatach. Z dniem  i-g o  marca 19-29 
rj[ zostało zorganizow ane w  Gierwia- 
tacb, pow wileńsko-trockiego O gni­
sko Związku P olsk iego  N auczyciel­
stw a szkół pow szechnych. Do Za­
rządu na rok 1929 wybrano, jako  
prezesa Jana Guźniczaka, w icepre­
zesa Stankiew iczów rę Helenę, sekre­
tarza Edwardę D ąbeckiego i skarb­
nika H^yhorowicza Józefa.

Zamówienie na s a l e t r  ę
Chilijską W apniow ą i N itrofos 1

przyjmuje
tygmuatlU'grocizkiz™ ,bn't. |
Kto zamówi wcześnie - ten  będzie n r i ł  

transporty  w drodze. 501

wieczorki taneczne, zabaw y i t. p.
am m m m m m m m am m m m m m am m m m

„ Koszałki opałki* „Dziennica
W iM sk!egOu — spraw a szkolenia I dokźztał-

r  i w i  - i •« l  » u - cania pracowników komunalnych. W  „Dziennik W ileński chciał b y r 7 jj m> s ję urzędzie
w e wczorajszym  numer; e i j*vcipn> wojewódzkim Konferencja pod prze-
i w zm iance pod zaktualizow anym  w0dnictwen) p. wice-Wojewody St.
tytu!em  „tar°ch z kapustą  „K era  ^irtik lisa  w  spraw ie organizacji
W ileńskiego stara sie sw ym  c.ź:ytel- gzij0jenia j dokształcania pracowni-
nilcom dowieść, zc... noc jest dniem, Iców koiDUflftlnych
* IJoc5*,®° zauw ®żmy. Paląca ta sprawa poniekąd poraź

W dniu 7 utego podrhsm y wia- p}erwsZy dopiero obecnie m ogła być  
dom ofc o rozw iązaniu zarządu v poruszona W tak zdecydow ał y  i  za 20-ej. ciesząc? się s ta le  pow odzeniem  k- 
dw óch h ■ T-w e Fzkoły Białoruskie, ^  ln ,Cz^ spos6b. ^ i c r r i  w sprawie
w  w ojew ództw ie iwogrc zkierr utworzenia w ydziału sam orządowego zrównaną treację ldwok ?
„Dziennik wileński w 5 dni później, prz_ istniejącym  in sty tu cie  Nauk  
bo dnia 12 lutego, podaje podobną HandloW o-Gospodarczych w  W ilnie  
w iadomość, ale już z węższego, bo w ygłosił naczelnik wydziału  szkol- 
tylko z nieśw :~skiego terenu. W n fctw a zaw odowego Kuratorjum W i- 
Cilka fygodni potem  wszystkiem , leóskieg0 Okręgu Szkolnego p. L. 
bo przed kilku dniam i tenże sam  Kuczewski. Po ożyw ionej dyskusji

J3,0 e! i ^ r i n ^ n n w * 215*!? uznane Za celow e utw orzenie z po- W  czwar ek wieczorem  na cm entarzu praw osław nym  na Nowym
towei, a wiec sensacyjnej nową, ale CZątlfie m roku szkolnego 1929/80 ć • • u j a- i •„ » i p  u ■ . ■
,uz spreparow aną w bujne, imagi- wspom nianego wyżej > w ydziału  sa- ^ ' ^ / e  chow ano zwłok. w ybitnef ,  członka Part,i K ooiu r,T yczne, Z .a -
nac, jednego ze w społoracow nikow , m orządowegO Wy cnionó kom isję chodniei Białcrus Malccwskiego, który niedaw no opuści' w ięzienie łukiskie.
w*®̂_om o® o rozw iązaniu T-wa Szko- Jr*bf 0j weszli: prof. M. Gutkow- gdz.e odsiadyw ał karę  za prow adzeń e antypaństw ow ej -działalności.

TEATR ;i MUZYKA!
REDUTA ( u  PrtHkMMrt

— „Adwskat i róże*. Dziś i ju tro  o godz 
20-ej, ciesząca się s ta le  pow odzeniem

R  A  D  J  O .
URuCiRftr* STJMSil WILEŃSKIEJ.

Fal? 45C m tr. Sygnał. Kukułka.

_ SOBOTA, dn . 2 m arca 1929 t.

?1,56— 12.10 T ransm isja z Warszawy. 
S y g ra ’ czasu, he jnał z Wieży Marjockiej w 
Krakowie oraz kom unikat m eteorc log iczjy  
15.00-16.0C, Muzyka. 16.00-16.2C. Odczyta 
nie p rogram u dziennego , chwilka litewska 
i repertua- teatrów  i kin. 16.20—16.35. Ko- 
n-?n ikat Iw . Kolek i Org. Roln. z. Wileńsk. 
16.35- 17.00. Odczyt 1-szy p. t  „Strach u 
dzlecir z działu  P ogadanki dia rm odych 
m utek*. 17.00— '7.25. Odczyt organizow any 
star; mi-jm kom itetu Wystawy P ro p ag an d o ­
wej. 17.25—17,50 Audycja w esoła „Klopotv 
O szm iańczuka* — m onolog tutejszy wygi. 
Leon iVolłejKo. 17.55—18.50. Audycja dla 
dzieci i m łodzieży »Moi cniopcy* G ustaw a 
G cijerstam a, rad jo fan . ŹDyszek Z iem biński 
(art. aa tru  M iejskiego,. 18.50 -19.15. Czyta** 
ka ak t' j ’:ia „Mony M ussoliniego*. 19. 5 — 
19.40 Odczyt o  genera le  B e m ie ,19.40—20.05. 
O dczytanie program u na  tydzień następny  
kom unikaty  sygnał czasu z Warszawy. 
20 05—7(i.JO. „I -dpalaczki* odczyi U!-ci z 
cyklu „P rzechalzk i po więzieniach w iltń - 
skicn* wygi. H elena  ral*wicz .  Sztukow ska. 
21.30 22.00 T ransm isja z Warszawy. „Paga 
nini* ope.retKa w 3-ch ak tach  Fr. L ehara 
Po transm isji kom unikaty: P.A.T.. policyjny, 
sportow y i inne, oraz m uzyka taneczna

S P O R T .
Bieg narciarski sztafetow y.

Dnia 10 b. m. o-lbędzie s ię  natciarski 
bieg sztafetowy jrgan izow any prze? A kade­
micki Związek Spnrtowy przy pom oc] O środ­
k a  W . F. o  nag rodę  p rzechodn ią  A. Z. S. w 
konkurencji klubow ej . szkoinej, na d y s tan ­
sie 3/10 -<■ * s

S tart i m eta  na boisku t  p.p. Leg. P o ­
czątek o godz. ll-e j . L osow anie sztafet o 
god: 1C ej w sch ron isku  Akad. Związku
Sportow ego.

J A N  . B U Ł H A K
Jagiellońska 8. telefon R08, pr*yj«uje od geds. 9— t

Gorszące zajście na cnierusrzti rosyjskim.
Antypaństwowe wystąpienie posła na pogrzebie komunisty.

ły Biai('*,u sk iti w pow  nowogródz- SKi nacz j  Rag 0wski) starosta Rad 
kjm v d tu i m arca b. r. wański, nacz. K uczew ski, radca W.

i  egp^ vrynika ze  ^  1) . łtenn ik  Rejgs oraz z urZędu inspektor sta-
rostw  A. Ż yłko, p. o. insp . wojsię spe źnil o 5 dni, podając w dniu 

12 lutego w iadom ość o rozwiązaniu 
zarządów  T-w a Szk. w pow. nies- 
wieskim, 2) zidentyfikował zarząd 
T -w a z ' -węm, 3) jodną tę  sam ą 
w iadom ość poi.ał dw a razy i w do- 
datku 4) mało że pom ieszał we

zw. komun.J. M ieszkowski ortz insp. 
zarz. gm. M. Niedek.

WOJSKOWĄ

Przac' poborem rocznika 1908.
w czorajszej w zm iance p.sanej pod Jak  się  dowiadujem y, prace rf ?ratu 
naszym  adresem  przysłowiowy „groch w ojskow ego magistra U m.

kapustą" ale do tych w szystkich nad  sporządzeniem  lis ty  poboiowyc.
kłam stw  dociął św iadomie jeszcze ro cza isa  1908 r. zostały  ju ż defini-
jedno, pisząc że T-wo Szkoły Bia- tyw nie zakończone i lista  poboro- 
łorusk ej w N ow ogrodku zostało w ych r s iierowana została do od- 

■ - ’ n ośnych  władz adm inistracyjnych.
W początkach maja b. r. rozp icz- 

ns się  prace kom isji poborowych w 
celu przegląda lekarskiego rekrutów.

zam knięte w  dniu I m arca, gdy ani 
przez dw a tygodni ę przedtem  an* 
pierwszego, ani po pierwszym  m ar­
ca żadne koło T -w a Szk. Bia na 
teren ie  całego wojew. nowogrm r  
kiego nie zostało rozw iązane. U- 
pew nić się o tem  m oże „D zielnik 
■. 'llenski" w urzędzie wo*‘iwódzkienn 
w Nowogródku.

Po wyjśc:u z w ięzienia M akowski nabaw  ł się choroby i nie m ając o d p o ­
wiedniej opieki lekarskiej zmarł.

y agrzeb jego dał asum pt do urządzenia antypaństw ow ych wystąpień. 
W  chwili gdy trum nę m iano opuszczać do grobu począł przemawi; ć 
jakiś oscbniic, którego przem ów ienie miało wybitnie antypaństw ow y 
charakter O becni na cm enłarzu funkcjonarjusze służby bezpieczeństw a, 
pom  *no oporu ze strony owego osobnika; aresztowali go odprow a­
dzili do kom isarjatu, gdzie okazało się, że lest to poseł na Sejm, Grecki, 
z frakcji Sieirob—lewica.

Po stw ierdzeniu tej okoliczności i soisaniu odpow ieam ego protokółu, 
pos. G recki został natychm iast zwolniony. T reść  przem ów ienia pos. G rec­
kiego przedstaw iona z o s ta n ę  odnośnym  władzom.

A k c j a  r a t u n k o w a  n a  « » f |r s id e k  p o ­
w o d z i  w  W r l n m *

SPRAW Y AKADEMICKU
W croraj pod  przew odn rtw em  starosty grodzkiego p. Iszory odbyia 

się konferencja zainteresow anych czynrsikć v . pośw ięcona om ówieniu p la­
nu akcji państw ow ej i sam orządow ej na w ypadek ew entua nej powodzi

— Zw. poi. młodzieży demokraty- w k o n fce n c ji udział wcięli: przedstaw iciele policji państw ., wileńskiego
czrej U. S B. zawiadam ia O zebra- oddziału Czerwonego Krzyża, oraz r  ram ien a m agistratu m.Wilnc ławnik
niu, k+óre odbędzie się W  niedzielę, Ł. Kruk. W wyniku kilkugodzinnych obrad postanow iono w w ypadku

. to  w ię c  r o b i  g r o c h  z  k a p u s tę .*  b  lla ^ 0 g o Q Z< 1 0  m . 3 0  przed b e z p o ś r e d n i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o w o d z i  o s t r z e c  l u d n o ś ć  p r z e z  s p e c j a l -

» a ^ 'n
O F I A R Y .

poł. (w lokalu nrzy ul. Jagiellońskiej 
3/5 m. 33) i zostanie pośw ięć )ne 
spraw le walnego zgrom adzenia czion- 
ków bratniej pom ocy IJ. S. B.

— Zebranie dyskusyjne „Odrocze­
nia*. W najbliższą niedzielę 10 h m.

ne  sygnały alarmowe, nadane przez elektrow nię m iejska, oraz przedsię­
biorstw a fabryczne.

W  da]sz3*m ciągn uchw alono wzm ocnić ośv ietien  e brzegu Wilji 
zw łaszcza ulic Pijarslciej Podgórne , co pozwoliłoby na skuteczniejsze n ie ' 
jien if pom ocy. Z decydow ano r  w rież  w ew entualnej akcji ratunkow ej 
zatrudnić tabor straży ogniowej. Funkcje m esi.n ia  pom ocy lekarskiej o

— Z ebrane  w B anku G ospodarstw a Kra­
jow ego oddziału  w Wilnie, na skh* jk a rty ­
kułu p. I leleny R om er p tył F flje ton  nie

wesoły. ^  ft^eozeósta Na- w sali I gm ach u ^głównego U, S. B, Barom powodzi przekazano do kom petencji O ddziału Wił. Polsk. Czerw,
uczycieika zostająca bez posady z dw om a rozpocznie się O godz. 12  m. 80.? K rzyża.
m alem i dz ;ćm i, prosi j  natychm iastow ą Tematem zebrania dysltusyj lego  Czynności M agistratu w pierwszym  rzędzie sprow adzają się do wy-
pracę, lub pom oc m jte rja lr.ą  na  wyjazc w yy d alszym  ciągu  „Aktualne n a l e z . e n i a  c z a s o w e g o  s c h r o n i s k a  d l a  u d n u i  c : e w a k  io w a n e j  z  t e r e n ó w
Poznańskie i wyekwipowanie dzieci w cieple . y 5 . ,  m  • 1 1 • •
u b ran ie  zagadnienia konstytucyjne , które z a g r o ż o n y c h  o r a z  d o  z a p r o w i a n t o w c m ?  o n a r  p o w u a z i .
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P r o c e s  B i a ł o r u s k i e j  W ł o ś c i a M o  -  R o b o t n i c z e j  H r o m a d y .

Dalsze mowy obrończe.
Siódmy dzień rozpraw

W czoraj w siódmym dmu roz­
praw y w sądzie apelacyjnym  w 
spra wie Białoruskie., Włościańsko* 
Robotn<czej H rom aJy , poriedzenie 
o tw arto o godz. 9 m 35 r.

Mimo to, że mec. Bablański nie 
dokończył onegdaj rozpoczętego 
przem ówienia, głos zabrał obrońca— 
b. pos. Piotra Miotły, Paw ła Dragu- 
aa, Paw ła Białomyzego, A natola Da- 
niłowicza vel Kulagi, oraz uniew l- 
nionego przez sąd okręgow y M:cba- 
ła Szewiela — senator W in ld  Abra­
mowicz.

Przemówienie mec. sen. W. Abra­
mowicza.

Mec Abramów, icz rozpoczyna 
swe przem ó wienie od przytaczania 
7. aktu oskarżenia i m otyw ow anego 
wyroku szeregu ustępów , odnoszą­
cych się do działalności H roraady 
na teren ie powiatów. W p-rzeciwsta* 
wier u do poglądów  tu skonkrety­
zowanych, m ów ca tw ierdzi że Hro- 
niada rire m iała nic w spólnego z 
korni nternem , k tóry  wyklucza roz- 
różnianie narodow e «ci, podczas gdy 
H rom ada pow stała wybitnie na  grun­
cie narodow ościowym . M iędzy "n- 
aym i m ówca przytacza list jednego 
z podsądnych, w którym  ten  pisze, 
że sztander H rom ady musi być 
czerwony i oświadcza, . że jest to 
wynikiem  radykalnego poglądu spo­
łecznego i politycznego H rom ady. 
W  Polfce P P S .  m a równ ż 
sztandar czerwony, a 'ednak  nikt 
a ie  w ysnuw a z tego wniosku, by 
" P S .  należała do III'm iędzynaro­
dówki i m iała coś w spólnego z kom- 
internem . Na zasadzie tych wywo- 

,  «łów sen. Abramowicz wyklucza 
• n . r t r  zastosow ania do podsąd* 
nych art. 102 k. k

Zkolei obrońca » przechodzi do 
właściwej obrony b. posła Miotły. 
O dpiera zeznania świadków, gayż 
ci iako konfidenci, albo też wyw ia­
dowcy policji politycznej, w zględnie 
ludzi ; łączący w sobie dwie funkcje,

a więc z ram ienia w ładz zostali d e ­
legowani do H rom ady, by otworzyć 
hurtki a rów noczesn e jako konfi­
denci policji zb srali inaterjały m a­
jące kom prom itow ać H rom adę.

W  dalszym  cięgu obrony b pos. 
Miotły, który  je sL oskarżony o an­
typaństw ow ą działalność na terenie 
pow. dz>śnieńskiego, brasław skLgo, 
m ołodeczańskiego i Słonimskiego, 
sen. A. przytacza cały szereg ze­
znań świadków  oskarż :nia i odw o­
dowych jak. Jakimowicza, Skołackie- 
go, Bartoszewicza, K apusty i in. i 
analizując je, dowodzi, źe niedają 
one m aterjału do oskarżenia

O dnośnie działalności pods. Mio- 
tły n * teren ie  pow. m ołodeczań- 
skiego świackow ie zeznawali, że 
odbywał on wieczoranr konspira­
cyjne narady. O tóż okazało się, że 
M iotła był prezesem  koope-atyw y 
białoruskiej w M ołodecznie i jako 
tak m usiał często załatw iać spraw y 
bi :ące, związane ze swem  stano­
wiskiem — w godzinach w ieczoro­
wych. j w yjaśnienie spraw ia, će 
zeznania fświadków należy w 90°/* 
odrzucić.

P rzechodząc do obrony osk, Bia- 
łom yzego, Daniiowicza i Szawiela, 
obrońca dowodzi że oskarżeni*- w 
stosunku do nich ,est tak  mizerne, 
iż nie pozostaje sądowi nic innego 
jak ich uniewinnić, tak ,k to uczy­
li -ono w pierw szej nnstanc 'i w sto­
sunku do Szawiel®

N astępnie mec. A bram ow icz w 
św ie tn ie ' skonstruow anem  przemóż 
wieniu obrazuje stan polityczny 
i społeczny kw estj. bu łorusk ej or«z 
stosunki polsko-białoruskie w prze­
ciągu kilku ostatnich lat, i .tw ierdza, 
że pow stanie H rom ady było kouie- 
czno ^ią, w ynikającą z ów czesnego 
nastaw ienia władz polskich do za- 
gadr icnia białoruskiego.

O becny rząd n.owil sen. A bra­
mowicz — rząd M arszałka Piłsud­
skiego postanow ił poddać rewizj 
ten  stosunek i rozpiął m ost na dro­

dze porozjm ienra  polsko-białorusk :- 
go; od wyroku więc sądu apelacyj ■ 
nego będzie wiele z&lezaio, czy 
m ost ten  runie, czy też jego fi.ary 
skrzepną.

Mowa mec. Kazimierza Petnse- 
wicza.

Znakom ity  znaw ca praw a mówi 
z m ałemi przerw am i od godz. 11 
m- 30 r. aż do końca wczorajszego 
posiedzenia, t. j. g. 4 m. 45 p. p

Na w stępie zaznacza, że H ro­
m ada nigdy nic była ekspozyturą 
kom internu i przez cały czas s w e i  
egzystencji nie przejaw iała tenden- 
cyj komun istycznych.

Jako źródło do swych wywodów 
podaje pracę G riichellera p. t. „Ko- 
m intern", w której autor powołuje 
się w części 1-ej na  epokow e dzieło 
p t. „G eschiechte des Soejaliz- 
m us“ K ontzky 'ego, Bobla, Berm a­
na i in., zaś w 11-ej części p rzed­
staw ia historję kom internu. Stąd 
mec. Petrusewicz czerpie liczne cy­
taty , na  których podstaw ie dow o­
dzi, że H rom ada nie m ogła być 
ekspozyturą kom internu, chociażby 
dlatego, że w ysuw ała na  pierwszy 
pian kw estję  narodow ościow ą i re ­
ligijną, czego nie uwzględnia ko­
min m

W reszcie przytacza zeznanie 
w *adka radcy w ojew ódzkiego R a­

kowskiego, k tó ty  oćiAiadczył, że 
H rom ada nie je s t oiganizacją ko 
m unistyczną, lecz kom un sującą.

. Po  krótkiej przerw ie, mec. P e t­
rusew icz rozpoczyna głęboką anali­
zę , czysto praw niczą lte rp re iac ji 
art. 102 k. k., J a 'ą c  cały szereg 
określeń natury praw niczej spisku, 
sprzysiężen:a i in. pojęć. Pow ołu­
je się na n_jóardz;c ,-beralne ko­
deksy karne francuski i angielski i 
wreszcie dowodzi że pojęcia „spi­
sek" o którym  mówi art. 102 k. k. 
nie m ożna zastosować do H rom ady.

N astępnie m ów ca zastanaw ia się 
r a d  m oralną w ,.rtićc , świadków, a

m iędzy innymi zw raca uw agę na 
zeznanie jednego ze świadków, k tó­
ry mć Ati, że słyszał od swej żony, 
iż Turaszkiew icz był wybitnym  dzia­
łaczem  kom unistycznym  i prezesem  
cz-ka, otóż mec. Pelruocwicz stw ier­
dza, że prezesem  cz-ica był Tarasz- 
kiewicz lecz nie Bronisław i oświad­
cza, że o w egu Taraszkiew ;-za znał 
osob 'ście, g d y j a k o  prezes sądu 
okręgow ego w M ińsku w 1919 r. 
nakazał ekshum ację zwłok żołnie-
tzy pom ordow anych z rozkazu o-
wego Taraszk.i wicza, który jednak­
że nic był podsądnym  w tej sp ra­
wie Bronisławem Taraszkiew iczem . 
przyszłym  profesorem  U. S. 3 . w 
W ilnie, gdyż niezaw odnie otrzym a 
on kated rę  na uniw ersytecie w ileń­
skim. .

P rzechodząc do obrony unie­
winnionego przez sąd okręgow y 
R adosław a O strow skiego m ec. Pet- 
ruseu’:ca m wi' o jego działalności, 
jako członku Hrom ady.

W edług zeznań i w. I luryna 
miał on brać udzieł w konferencji
gdańskiej. Tym  czasem  Ostrow ski 
był wówczas w W ilnie, a rodzi la 
przebyw ała w maj,. M ró w ce , nale­
żącego do sen. W łasow a, o czem 
najlepiej w inna była w iedzieć po- 
licjd, któ a w tym  czasie inwigilo­
w ała Ostrow skiego.

Stosownie do zeznań tegoż św 
H uryna > prz swodmezyć tej konfe­
rencji miał Uljanów, charge d ’afai- 
res poselstw a sowieckiego w W ar­
szawie, a więc i o tern wiedziałaby 
bezw ątpienia policja.

Dalej m ówca charakteryzuje dzia­
łalność O strow skiego jako dyrek­
tora gimnazjum i prezesa Banku 
Białoruskiego

O  Ostrow skim  w yraża się jo o w  
ca w prost z entuzjazm em  Mówi, 
że , est Ło człowiek niezrr ern it 
:dolny, energiczny, w ykuty z jedno­

litego kam ienia, i w kardem  spo­
łeczeństw ie zajm owałby stanow isko 
świecznikowe.

W  zakończeniu stw ierdza mec. 
P., że jest to człowiek nieposzlako- 
w anle uczciwy, w przeciw nym  bo 
wiem razie nic p o d ją łb y  się jago 
obrony. ; . ’ l*,; •.*».

Z e względu ni, , późną porę 
przew odniczący zam knął posiedze­
nie do dnia dzisiejszego. Aa-er.

Z O ST A T N IE J C H W ILI.

Komitet trzech zbiene się w Londynie.
PARYŻ, 8/iII (Pat). „Fetit P arisien“ _ donosi z Genewy, że kom itet 

trzech, w skład którego wchodzą, jak  wiadom o, Adami, Chamberlain. Qui- 
nones ae Leon, zbierze s ’ę  w  Londynie po 15 kw ietnia i  zakończy swe 
prace przed dniem w yborów  w  A nglji. D ziennik  podkreśla, że w sz y sc y  
członkow ie Rady L igi Narodów odpow iedzieli przychyln ie na prośbę de­
legata rum uńskiego, przemawiającego w im ieniu Małej Mn tenty, który do­
m agał s ię  niewprowadzania żadnych zmian w istn iejącej procedurze bez: 
uzyskania poprzednio d * to zgody państw, posiadających m niejszości 
narodowe.

„L‘0euvre" donosi, że przedstaw iciele Rnmunji, Jngosław ji, C zecho­
słow acji i Grecji zebrań się wczoraj wieczorem u m inistra Zaleskiego. 
D ziennik  oświaucza, że w szyscy  ci m eżow ie stanu są przekonani, ze pro­
pozycja posła czeskiego w Paryżu, wręczona Briandowi w  dniu 27 lu tego  
w sDrawie rozciągnięcia gwarancyj L igi Narodów na w szystk ie m niej­
szo śc i w szystk ich  państw , n ie ma żad rych  widokow przyjęcia przez w ie ł  
kie m ocarstwa.

K rw aw ; pochód  loi jurtiriycs^y.
BERLIN, 8. III. (Pnt ) W  m iasteczku H olsztyn wczoraj późnym  wie­

czorem  przyszło do krw aw ego starcia pom iędzy pochodem  kom unistycz­
ny jtj a hitlerowcam i, w czasie k t /ego dwóch uczestników  pc  oou stro­
nach zostało zabitych, a kilkunastu ciężko rannych- Jeden ra n n y  zmarł 
jeszcze w ciągu nocy w szpitalu.

T rock iego .
W 1ED3N, S. 111. (Pat) W edług doniesień dzienników z K on staatj- 

:iopola polepszyć się mii»ł stan zdrow ia T rockiego, który jednakże jest w 
dalszym  ciągu  pod opieką lekarską Wolno m u wprawdzie opuszczać 
budynek konsulatu sow ieckiego, n ie korzysta on jednak z .tego  
przyw ileju ze w zględu  na złą pogodę. Syn jego otrzym ał pozwolenie w y­
chodzenia na m iasto pod kontrolą tureck iego urzędnika policyjnego

“KPtasMa zagadkowego samoloin.
Ju k  donoazą z pogranicza poloko-litcw ekiego, w  rejon ie  B uasfaw ia 

w pobliżu granicy  polsk  ei u leg ł k a ta s tro fie  ta jem niczy  saoiolot lecący  
z Rosji sow ieckiej w  k ierunku  g r  anicy litew skiej.

Na sam olocie ro zp a trzo n a  państw ow e znnki litew skie.

Huf-agin ś^ iiezn /. 4
. DzisiJjKZcj , nocy . rozszalała «ię 

niebyw ała w połow c m arca .zamieć 
śnieżna. G ruba i tak  pow łoka śnież­
na zwiększyła się jeszcze o parę 
centym etrów . N aw et w mieście ko­
m unikacja cnwuam i staw ała - ę nie­
zwykle utrudnioną. W  czystem  po­
lu szalał w prost huragan. Połączenie 
telefuniczne i telegraficzne -.z W ar­

szaw ą u legło  p rzerw ie , w sk u tek  cze­
go n ie o trzym aliśm y o sta tn ich  w ia­
dom ość.. N ależy przew i jy w ać  p o n o ­
w ne zasp y  n a  k o le jach  i n o w e z a ­
b u rzen ia  w unorm ow anym  już ru c h a  
pociągó  /. W  zw iązku  z tem  g roźba 
p ow odzi n a  w io sn ę  s ta je  się  co raz  
bardzie j ak tu a ln ą .

in o  M IE JS K IE
kulturalna-oświat 
SALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

BOHATERKAOa d n ia  7 do 11 m aron  
1920 roku w łącznie będą 

■wyświetlane fiJmy:

głów nych; Yera Reynolds Julja Faye
t(asa  czy-nia ~>d g. 3 . ?0. P o c z ą te k  sennsó r

WIELKIEJ WOJNY
ha ryb ek

film o miłości 
i poświęceniu

Dramat w 8 akt.
ProgVam h a  pa&łów ryb ek  w 3 aa ia c h .

od godz. i-ej. NaRtepry pro*rr m: .TAlIZMAN .sYCIJ

Poszukujemy od zaraz

KINO - TEATR

j E i i o r
W ileńska 38.

B ilm ,k tóry  w yw iera k o lo sa ln e  w rażenie) P ilm  d la  oka i d la  eeic .1  .  „ .  ■ „ ,  .  „  ■ W W" 
N iezapom nian i bohaterow ie ob razu  .S iódm e Niebo* ; j w |  I B  ; I  j r  I I I  H f

JA N E T  fiAYNOr? i C H A R L E S F A R R tL  ® su pWfifc .i. ^  U  H v L  1
A rcydzieło  pełne  pza ru , uduebow ionej m iłości i  pośw ięcenia! F ilm , k tó ry  n a  d ługo pozostan ie  w y>mi<;ci za- 
cbw yeoneeo w idza. N ad  pro irram : N ajnow szy  dzienn ik  „G aum ont*. S ean sy  o godzinie 4, 6, 8 i 10.15.

KlNO-TErtTR

M m r
Mickiewicza 22

OZIŚI Przebojow y film  m m  •  a  ■ J  r  (GAUCHi) w 11 ak t. W  roli 
k tó ry  oczaru je  i zadzi- # V ł  1 Q  Q  ł l  f j  \ 1 /  g łów nej u lub ien iec publiezco- 

wi ca łe  W ilnol A 5“  * *  V l  V  * r  dci w ileńskiej ! 
DOUGLAS FAIRBANKS W  ’oli g ó ra lk i zf kockanej w „G auchoJ pełni- n ies łychanego  w dsiękn i ognistego tem pe­
ram en tu  LUPA YELEZ. Dia m łodzieży dozwoiona. P o czą tek  j  godziaie 2, 4, 4 > i 10.25. Nie p a trząc  n a  ko­

losalne k o sz iy  o b ra z u  cen 7  m iejsc norm alne. O rk ies tra  pow iększona, sp ecjalni, ilu strao j*  m uzyczna.

S I N O

. M i l i
W ielka  42.

Dziś! W ielki a tr a k c y jn y  film '■orywt- Bł f ł  IR I | l  H  7  IT O  41 J  l l  I I  Ff l ł f  He detroni- 
Jąey  12 ak t. d ra m a t o w ieJkieh k u r- n  | |  I g  H  L  /  r  n  l i  R  I I  I I  11 A  I I  I  zacJ> Jednego z m onar 
ty ra n a c h  i m ałych  rew o luc jach . 1? U  I *  W  w f c  L I I  I 1 H  U  U  I I I I I I  1 ahów  europejsk ich  
W roli g łów nej szam pańsk  z MARiĄ KORDA o ra r p iękny  ira n a u z  zw any „krOlein nm antdw * b oba te r film i 
„Mc u lin B oug“‘‘ JEAN ’ AADIN. C iz " ‘am iaj»«y  prŁ“pych  w yV a j j . U „  J  f in n /fn o i i , ,  M  WCC p  A l  A N  I  A 
S zał i rozpasaD ie dancingów  p ary sk ich . P rzeg ląd  najnow szych  toalet. ł ' “ U p ł u g  l a m ,  t r l l w i J  r u _ , u l l j / i

K I N O  |

L U X

Mickiewicza 11.

D z iś !  P o  r a z  o f ta tn *  f ł  r  A  i i  1 1 A  I I I  R  2 s e r j i  2 0  -.1:1 ó w  w  j e d n y m  s e a n s i e  ( C a ło ś ć )
w  W i l n i e  n i e z a p o m -  ■ I I  ł  I I  Elf 1 1 l i i  l |  W rolach głównych król m iłości, bożyszcze kobiet, u lubie-
n i a n y  s z l a g i e r  w  n o -  1  U  1 U | 1 | I | | m  U  niec tłum ów  I W A N  M O Z Ż U C H I N ,  D ia n a  K a r e tm e ,  
w e m  o p r a c o w a n i u  I ś I l l ł f l l l U I p f i  R n d o lf  K le ii i-R o g g e  i Z u z a n n a  B la n c h e t t i

Kino Kolejowe

0 8 N I S K 0
(•b o k  dw orca 

kolejowego).

- ’ ■
Dziś i dni następnych! 1  •  . 1  o s ta tn ia  p ieśń  
W ielka  tr a g e o ja  w śród  I  O  C  V  ^  1  I T T  A  1 " ' € *  P0Ż08 ł w ojennej 
śn ieżn y ch  szczytów  A lp V a  V a i 3 U I  L 1  A * - *  M -W ■ w 10 ak tach .

w ro lach  g łów nych  Ig o  S ^ M , M a r y  K iD , W e r n e r  P i t s c h a n  i K s ią ż r .a  M A R K 1N SK A JA
P o czą tek  o godzin ie  5 ej popołudniu . — W niedziele i św ię ta  o 4-ej Dopołudniu. — Ceny m iejsc zw ykłe.

K1N0-TEATR

J 1 I I A I S W I D '
M ickiew icza 9. 

w ielkom iejskie kaba

DZIŚ! *— — Prem jera! S en sac ja  d la  Wilnet P o  raz  p ierw szy  w W ilnie m onum enta lny  film. — — DZIŚ! 
7 B  P I  ( I C t H f l  C L D P A  arcyJzieło flltnowe w 9 ak tach  osnute n a  tle znanego dzi»ła ro sy jsk iego  p isa rza

4 . 1  IV  U u  M  T .  D o s t o j e w s k i e g o  „ S k r z y w a l e n i  i  P o u i ż e a i “ .
W roi, ty tu łow ej u ta len to w an a  g* m zda ek ranu  Liii Rornska W  r c k c h  g łów nych  Jennings, Modzelewokl i inn i. 
P rz y jm u ją  udzia ł p rem jow ane pięknościl B ogata w ystaw a! O lśniew ający p rzepych  salonów  pierw szorzędne 

rety z ca łym  ich  rep e rtu a rem  N adprog ian ,: Powrót okazańców z Bolszcwjl z  obecności p. wojewody Raczkiewicza.

'

na miasto Wilno i Województwo 
Wileńskie

* dobrze ooeznanego z branżą •, 
perfumeryjno - kosmetyczną 

, z wvrobionemi stosunkami 
u odnośnej klienteli.

REFLEKTUJEM Y TY LK O  NA SIŁY 
FA C H O W E I PIER W SZO R ZĘD N E

Zgłoszenia w prost do firmy

Dr. M. Albersheim
Gdańsk (Danzirj), Dominiksvjall 11

STOCZNIA 6DANSKA

Bozspręzarkow*

S I L N I K I  DIESLA
budow y leżącej 1 sto jącej, Odznaczone n u  T argach  
P ó łnocnych  w W iJnie w ielkim  m edalem  złotym , 

Jak  rów nież w ypróbow ane w dobroci 
S U M K I GAZOWE, URZĄDZENIA NA GAZ SSAN Y  

o raz  SILNIKI ZMIENNE do napędu  ropą, gazem  s s a ­
nym , św ietlnym  ; ziem nym .

Ż ądajc ie  hezpłatnfgo- opracow ania  p ro jek tów
w S toczn i G dańskiej w G dańuku wzgl. jej 

oddziale* W arszaw a , J a s n a  11 ni. 5, tel. 99-1
N a o ';ręg  W IIlo  ndzio ' i  i lfo rm acy j f i r n a  

Sz. Rudomlśskl, Vri — Z rwal ia  28._________ 4 5 ;n 1

HPlUElEIEIEiiaiSHMbJlJIElĘJEl

i  LEKARZE |
E SB SB H H H E D 0E E IH E H

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYMHLER
C H O R O B Y  W tN E R Y -  

% C Z N E  i  SK Ó R N E
ElektroteraDja, Diater 
m ia Błońce górsKie, 
■ •* S o llu i,
Mickiewicza 12

«2&

rog. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7.

D .

DOKTÓR

choroby  w eneryczne, sy ­
filis, narządów  m oczo­
wych, od 9—1, *>d 5 — 8 

wie oz,

Każdy technik
czyta i ogłasza swoją firmę

w

» w i r n m i

i lir
V 1 (i ^ j

K U R J E R  W I L E Ń S K !  3 - K  «A 2. O *^  R A 1' '. D D P .

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

»ZNICZ<
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

lokujem y u osób  o d ­
pow iedzialnych. 838-1

Pcm H-T „ZACHĘTA
Mickiewicza 1,, te* 9-05.

Prenumerata, rocznie ~  12 zł.
Ł.pół rocznie — 6 „

kwartalnie — 3 

Nr. pojedynczy — 1 złoty.

M I 0 D

e z y jto  pazczelay , kur*  
p y |n y , z w łasnej pasieki 
p rzem ysiow ej, deserowy, 
żó łty , w b la szan k ach  po­
k ry ty ch  w ew nątrz  Wo­
skiem  pszczelnym  celem 
zachow an ia  zap ach u  i 
sm aku , w y sy ła  franku  za 
pobran iem  i  kg. 18 zł. 
(4.6 ag . netto) 10 kg. — 
3 j 56 zł. (9'4 kg. netto ) 
Józef Matus/swskl, Jezior­

na, Małcpolska 
K upujcie u  źródła!

W szy stk ieh , k to b y  wio- 
, d z ia ł o m iejscu  zanTesz 
aani;* W ładysław y, M arji, 
K aroliny  z R aciborsk ich  
■S;elmachowiczow*)j, c ó r . 
k i W iaa jB taw a  i B iizy z 
dom u Roche, o s ta tn ie  w 
roku 1922 zam ieszkałej 
we Lwowie u l. K arp iń ­
skiego N r 5, u p ra sz a  się 
o podan ie  in fo rm acy j a i  
K onsysto rza  W iliń sk iego  
E w angelicko-R eform ow a- 
nago .»W ilnie Z aw alna  11,

fti.
K obieta L ekarz

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. M iekiewioza 24.

W. Zdr N r 152.*24

Ur.KenigsbecrG
CHOROBY WBNEBYC7 
NB, 8KÓKNE i analizy Ir 
karokio. P rzy jm u je  S-J2 

i  ,-8 .' i:99C

PlflN!NA

Akuszerka 

1 .1 2 1

Mickiewicza 4
te l. 1090] W. Z. P  73.

do wynajęcia. R epa­
racja i strojenie. Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
Estko. 1146

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w  ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zar. 
Nr. 3093. ' l  529

DOFTÓP

BlUMOWIGZ

Lokale, sklepy, 
m ieszkania

w w ieli lii; w yborze pole­
cam y. W iaonm ośó .In fo r­
m a to r"  Jag ie llo ń sk a  8 
m. 14 I p iętro , jiijgj 639-0

Redakcja — Wilno, nl. Wileris » 33, tel. 75. 
Administracja — Wimo, ulica ś*v. Jańska l. 
Drukarnią .Znicz*. Teidon 3-40.
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Drzewnicyl YVaszvrr, jedynym organem  jest

K A W IA R N IA  
\ „KRÓLEW1ANKA*
[ Wilnu, Knilewsk , 9
(Z a k ą sk i zim ne i go- 
j rące.P iw o.G biad  z2-ch 
[ d ań  z chlebem  zł. 1.30. 
jA b o n am sn t m iesięcz- 
; n y  zł. 32. „0 abinetr* .

ji jjBBBOHBŁaiaiaiiaHB
1  IN FO R M A T O R  g
El El

Cnoroby weneryczne, 
* syfilis i skórne

H/ielka 21.
Od 9 —  1 i 8 —  8. 
(Telef. 921). 529

M .  M i s z e w s K f f
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 ao  11
I ca * Sn 6-ej. 

G roano , ul, K ołożańskaS.

[ Popierajcie

Ligę MorskąiRzeczną

DZIEŁA KSIĄŻKOWE DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAP0RZAD0WYCH, ZASUADÓW NAUKGWYCM. 
BILETY W1ZYT9WE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU R6C0TY W ZAKRESIE DRUKI 13TWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE m  OPRAWA KSL\ŻEK 
PUNKTUALNIE TANIO &  b ą  SOLIDNIE

O g ł o s z e n i a
(id Kurjera Wileńskiego

m m y *  o i i a a i  i i

Jedyne wielkie czascn.sm o fai howe branży drzewne^ w Po'sce. 
f-.^EIiUMZRCJJCIE! OGŁASZAJCIE SiĘ! Kwartalnie zł. 12,

Nr Nr okazowe gratis 3968

przyjmuje na najbardziej
dogódnycL warunkach *
ADMINISTRACJA

Kurjera Wileńskiego
Jagiellońska 3. Telefon 99.

WEDAKCA i ADMINISTRACJA: JogioUoAtko 3. Tel. 99. C*Tnn* 94 i«< 9—3 pi
•na)« « 1 T —2 TP*

ENA /RFhUMETATY: ”iie»ięcinir z oda* isonioM do domu la t  m - h : ią pOC«M[*ą
koły— 1.00 iL M w i c u  'odokcyiay. e fł« » i-i!Ł  u tM ii in; ,re— 10 .r  m  ."yro*.

IM* poinlnHącYck |»*cy j&m |uM i io«Mojo*ow*- drożej. p .. *kaf4C":k «ukx.'

W-w-Aowo* .K u rie r S-k# t  mgr. o(L
hMMOim*rr\

przyjrtMje od g»dc.^(—1 wii «i„ we wtor M i płątk1 lękopiodw  todoaefo ało zwrocc. Dyrektor wyd. p ttfr

kroniko rokL-komaaLrV. V, VI—»  g r , io  tokfiom— IW kroniko rotL-k*mMfc
atodttolaych i śwN|to««n.—35% ^ g iia lcH W - iOO*/. 4m

- • *** OMileio* w O-udaie: Bankowo U .fuęuBaa drak* i p

.KudYw 4-Iw  i  « n . PÓMt J t ir k in  ia r

I


